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15 stycznia zostanie uruchomiony Pocztowy Urząd Czekowy w Warszawie.
Warszawa, 12 gtyo^ia. — Jak duktom ,Warschąuer Ztg" w dniu 15 stycznia zostanie 

otwarty w War-M .wie Pocztowy Urząd Czekowy. Tern samom zastanie podjęty bozge- 
tówkowy obrót na terenach Generalnego Gubernatorstwa.
Uruchomlenio trga u *ządu posiada ol­

brzymie znaczenie gospodarcze, zarówno 
dla rozmaitych placówek urzędowych, jak 
| dla irywatnego obrotu rozrachunkowego. 
Z " larudajnytch źródeł dowiadujem y «'ę 
następujących szczegółów o uruchomieniu 
pocztowego obrotu czekowego:

Pocztowe L i_ąd Czekowy, Warszawa, bę­
dzie mieścił się w budynku dawnej "oczto- 
woj Kasy Oszczędności w Warszawie przy 
ul. świętokrzyskiej. Narazić będzie to jedy­
ny urząd pocztowy aa obszarach Gonerar 
nego Gubernatorstwa, skutkiem czego bę­
dzie on kierował całkowicie bezgotówko­
wym obn*tem przy pomocy czeków poczto­
wych. Wpłaty mogą Lyć uskuteczniane we 
wszystkich urzędach pocztowych i agen­
cjach pocztowych na terenie Generalnego 
Gubernjtorsi wa, oczywiście także w sa­
mym Urzędzie Czekowym. Agencje poczto­
we prj yjt iłw af będą rslaty  tylko do Wy­
sokości 2.000 zł.

W związku z. uruchomieniem pocztowej 
służby czekowej zostaje otwarty obrót

przekazowy w Gc,leraiaem Gubernator­
stwie. Dokonywanie przekazów ograu ieżone 
jest- do wysokości 20.000 zł w k a ż d y m  po­
szczególnym wypadku. Czeki kasowe mogą 
być oddawane równięż-do; wysokości 20.000 
zł. przy okienkach Pocztowego Urzędu Cze 
kowego w Warszawie.

Wypłat gotówkowych będą dokonywały 
wszystkie placówki urzędów pocztowych w 
G olu  ralnem Gubornatoretwie do wysokości 
2000 zł.

Wnioski o o+warcie kont czekowych będą 
przyjmowane **i dnia 15; go stycznia we 
Wszystkich u rządach pocztowych, placów­
kach i agencjach w Generąinem Guberna- 
ti .stwla, jak również w Pocztowym Urzę­
dzie Czekowym w Warszawie,

Obrót czokowy z zagranic: i z Rzeszą 
N* ‘mtecką naradę nie będzie wprowadzany.

Uruchomienie Pocztowego TJrzędu Czeko 
wego, poprzedzone długotrwałemi pracami 
przygut(>\vawczemi, stanowię będzie ważne 
ułatwienie w obrocie płatniczym ąa terenie 
Gerićralnego Gubernatorstwa.

Regulacja ruchu telegraficznego w Generalneni Gubernatorstwie.
Kraków 12. g r u d n i a . Dr, Lauxmann, 

kie-owńik wydziału pocztowego w Urzędzie 
Generalnego JuntrUatora okupowanych 
obszarów polskich wydal trzecie narządze­
nie wykonawcze w i wiązko z rozporządze­
niem o zarządzie pocztowym i telefon.rz- 
nyn. na obszarach Generalnego Guberna­
torstwa. Trzecie zarządzenie wykonawcze

odnosi się do ruchu telegraficznego.
Według powyższego rozporządzenia w 

ruchu telegraficznym w General nem 'Gu­
bernatorstwie dotmszewIna jest wymiana 
telegramów- urzędowych, odegra mów obj 
wateli Rzeszy Niemieckiej i pozóstąłyeh 
mieszka óeów Generalnego Gubernator 
stwa. w  szczególności dopuszczone sa tele­

gramy: komunikaty meteorologiczne, pilne 
telegramy prywatne, pilne telegramy pra­
sowe I zwyczajne telegramy: prywatne. Te 
ośtatnle muszą być pisane wyraźnie pi- 

men gotyckiem w-ględnie łacińskiem w 
język, niemieckim lub polskim.

Opłaty telegraficzne, w obrocie urzędo­
wy n wynoszą w ruchu wewnętrznym dla 
telgramęw miejscowych 20 gr. za słowo, 
dla telegramów zamiejscowych iO gr. za 
słowo. Za obrót, wewnętrzny uważa się 
obrót wewnątrz Generaines* Gubernator­
stwa i z obszurów okupowanych do Rzeszy 
Niemiecku]. Opłaty telegraficzne za tele­
gramy nadawane zagranicę są wyższe od 
stawek ruchu n ewnęirznego taryfy opłat 
Rzeszy Niemieckiej o 10 gr.

‘A obrucie prywatnym mieszkańców ob­
szarów Generalnego Gubernatorstwa, opla­
ta za słowo w zwyczajnych telegramach 
miejscowych w: nosi 20 gr., w telegramach 
zamiejscowych 40 gr.. w telegramach pra­
sowych zwyczajnych 20 gr.. w pilnych ter 
legramach miejscowych 40 gr„ w pilnych 
telegramach zamiejscowych 80 gr., w pil- 
ńycjm telegramach prasou ych 40 gr., w ko­
munikatach meieorólogiczńych 20 gr. Naj­
mniejsza opłata za telegramy wynosi rów 
nowaftośe 10 słów, a przy telegramach 
prasowych 4 zł 

Opłaty dądatkowi przewidziane Si v  e 
dług następującego planu: za nadan: e te 
legramu przez telefon opłaca się normalną 
opłatę telefoniczną miejscową, obok nale­
ży i ości za telegram. Onłara za odwołanie 
telegramu przed rozpoczęciem uadawarńa 
go wynosi 50 g r. opłata za poszukiwanie 
adresata przy niedokładnym adresie 80 gr., 
opłata za wyszukanie, telegramu, np. celem 
sprawdzenia jego ̂ treści 50 gr.. opłata za u- 
wierzytelniony odpis telegramu do 100 słów 
3 zł.' 211 gr., za-każde pełne lub rozpoczęte 
,»0 złów o 1 zł- więcej. Opłata za potwierdzę 
n ie  należyto soi, które nie jest konieczne, 
wynosi 1.25 zł.

ui CiBiiuiyęii kolorach.
Pesymistyczna przewidywania prasy 

angke>skiej;
Amsterdam, 12. stycznia. -  W prasie an­

gielskiej zapanował uderzający ton pesy 
mistyczny. Dzienniki ustawicznie napomy­
kają, że Angljr czekają w przyszłości wiel­
kie jeszcze trudności i Ib kiniecznem jest 
napięcie wszystkich sił.

V akcji tej można dostrec usiłowania 
klasy panującej u Anglji, zmierzające do 
powolnego przygotowania ludu do poważ­
nych skutkw wywołanej pr^ez siebie woj­
ny, iby w ter sposób zapobie ■ zbyt gwał 
równemu przeobrażeniu się lasirojów

W swoim w'n-lcowym artykule wstęp­
nym powrócił „Times" do problemu w jaki 
iposób Anglja zamarza uniknąć groźby in­

flacji. Gd września — stwierdza czołowy 
dziennik Anglji m. in. — żyje Ań glja w 
dużej mierze ze swych zapasów. B jenie 
bardzo źle, gdj zapasów ‘y.h nie dft się, 
uzupęłnić w związku z dalej toczącą się 
Wojną Jeszcze trudniejszem będzie za po 
bieganie zwyżce cen Skutkiem braku zde 
ydewane* polityki kontrolowania cen i 

Płac Anglja stoi w pierwszem stadjum 
Wróżby inflacji, która iui w czasie wolny 
Światowe) przyczyniła tylu trosk W obec­
nym kryzysie następstwa inflacji mogą 
być wprost katastrofalne, jeśli nie uczyni 
Ślę w porę posunięć zapobiegających te I 
klęsce.

^tabilizącjp płac jest równie aktualną 
koniccz lością, jak kouirolowanie cen. Ale 
pąwet i .ustalenie, tych dwóch metod walki 
z inflacją nie będzie stanowiło, skutecznej 
zapory dla inflacji, gdyż raz po raz poja 
wiają »:e nowe trudności w z wiąz nu z ko 
hiecznościa wypłatyi. gąż dodatkowych oraz 
utrzymaniem tysięcy, h nawet milionów 
nowych rob .'■>» ków„ przedewszystkiem ząś 
kobiet. Jedynie sk iteeznvm środkiem wy 
daje się być nałożenie^ nowych podałkow; 
■względnie arorowadzenie dużych oszczęd 
nośei.

Główna iednak trudność lety. zdaniem 
„Tlmeffa* w tem :ailiiw"hiils z sishle sa 
mego- skutkiem którego spnł-nzeńsfwo an­
gielskie zamyka oczy przed konlcc-nośclą 
nadzwyczajnych wysiłków całrao norodu.

Walki powietrzne na terenie pogranicza i podczas lotów wywiadowczych.
.......

Berlin, 12 stycznia. — Główna Komonda 
ąrmji niemieckiej donosi:

Na terenie pogranicza na ułudnie od 
SaarbrOcken, atak nieprzyjacielski, doko 
nany przez jedną kompanję, został natych 
miastowym kontratakiem odparty, przy- 
czi m nieprzyjaciel ponlort liczns straty w 
zabitych i wziętych do niewoli.

Liczne walki powietrzne miały miejsce 
w związku z obroną granicy oraz podczas 
lotów v fywladowczych n. troocle zacho­
dnim Przy tej sposobności swa samoloty 
nleprzyfacii IrKle zastały zestrzelone. Jeden 
z samolotów niemieckich, podczar pościgu 
za nieprzyjaciele m, został zniszczony w o-

kolicach Co'mnru, skutkiem zawadzenia o 
wynfośjpści terenu.

Podczas eon >wnej próby zbombardowa­
nia lotnisk położonych na wybrzeżu nie* 
miecklem cztery niemieckie samoloty po 
wstrzymały atak dziewięciu brytyjskich 
bomt owców tyipu „Brlstol-Blsnheim" W 
ciągu walki t.zy sanroloty brytyjskie zo­
stały zestrzelone, a jeden tak poważnie u: 
~z'<odzony, Iż parwdopodobnie nło zdołał 
dolecieć de swego portu macierzystego. Sa­
moloty niemieckie, które stoczyły walkę i 
Dwukrotni* przeważającym nieprzyjacłe 
lem, powróciły bez strat do ewych nn.-tów

Cztery niemieckie samoloty zmusiły dziewięć angielskich 
bombowców do ucieczki.

Bi rlln, 12. , stycznia. — Dnia 10. stycznia 
o qodz. 13-teJ cztery niemieckie „.naloty 
najnowszej konstrukcji i .knęły sfą naJ 
zatoką niemiecką r.. dzlew.ęć brytyjskich 
bombowców typu „Brlstol-Blenheim". Po 
ruważeniu samolotów ilemiecklch. Vngll- 

cy natychmiast zawrócili na zachód t i. ac 
ratować sle ucieczką. Niemieccy Jotniry 
rozpoczęli pościg w czasie którego zestrze­
lili trzy bombowce angielskie Wszystkie 
samoloty niemieckie powróciły nieuszko­
dzone do macierzystych portów lotniczych

> * * *
Mimo bardzo niesprzyjającej pogody, 

panującej \  .ontt tnłch dniach, niemiecka 
flota 'powietr: na dok maje-dalej lotów wy 
wTado.wczych i natrr lii.wych,1 podczas; g«i\ 
angielskie loty wywiadowcze należą do 
rzcdkości,

Loty wy wiadowcze dokonane w dniu 9. 
stycznia przyniosły nowy, szczególnie wa­

żny sukces, potwierdzający ponownie pra­
wdziwość zdania, że niemiecka ‘ broń lu­
tnicza nie przestraszyła się samochwał 
czy,eh oświadczeń nieprzyjaciół, którzy 
twierdzą, że mają ią w swętń ręku.

U wy! izeży Anplii w pobliżu Norwich 
zostały dostrzeżone w tym dniu dwa okrę­
ty strażnicze konwojujące dwa okręty han­
dlowe- Konwój ten zi. >t ił zaatakowany 
przez, samoloty niemieckie I zatopiony, Nie 
mieccy wywiadowcy stwierdzili n wybrze 
iy  Noi w ich jak również u wybrzeży Szko­
cji, że Brytyjską żegluga, nastawiona iest 
wyłącznic na metody korsarskie W pobił- 
iu wybrzeży Szk: icil cztery pozornie neu­
tralne okręty handlowe otwarty ogKi na 
zoliża^ce się nie niecki samoloty Fam 
tetri dowodzi, żę Anglia uzbroi-'q wszystkie 
bez wyjątku swoje okręty handlowe. -)krę 
ty te mają polecenie ostrzeliwania każde 
go niemieckiego lotnik: wbrew . szelkie- 
mu prawu międzyue rodowemu. Niemieccy

NUiła dzlałalnoM holowa 
na frondę tulskim.

Moskwa, 12 stycznia. — Komunikat szta­
bu generalnego leningradzkiego okręgu 
wojskowego z dniu 10 stycznie, donosi, że 
na froncie fińskim miały miejsce jody­
nie loty wywiadowcze oraz lokalna akcja 
ąrtyletrjf. W związku z trwającemi nadął 
złemi warunkami atmosferycz emi doko- 
ńywaFo lotnictwo sowieckie jedynie lotów 
wyw.adowczycn.

Jak wynik,, z komunikatu finlandzkiego, 
na odcinku frontu, na terenie półwyspu 
Karelskiego, nie y larzylo się w ciągu ub. 
wtorku nic szczegółmejfezego, poza normal­
ną akcją szperaczy i 1 skalną działalhością 
artyleryjską. Wojska sowięćkis miaty po­
dobno umacniać swe pozycje. Na półnoeńó- 
wschodniem Wj-brzeżu jeziora Ładogą mia­
ły wojska fińskie rozbić bataljon nieprzy­
jacielski, orzyczem nieprzyjaciel miał po­
nieść straty w postaci 200 zabitych i 40 jeń­
ców. Na odcinku Suómosaalmi odzyskali 
Finowie ljnję swej granicy państwowej. — 
W związku z akcją ostatnich dni, udało się 
wojskonr fińsKim odeprzeć Rosjan na czie- 
rech odcinkach, a naw et wypchnąć ich poza 
granice Finłandji. Naloty sowtieckie na 
skoncentrowane na wybrzeżu zatoki Fiń­
skie! oraz na wybrzeżu jeziora Ładoga, ba- 
terie. artyjerji,. pozostały bez jakichkolwiek 
wyników. Lotnictwo fińskie przeprowadzi­
ło szereg lotów wywiadowczych,

Nie Kronsztad lecz Libawa 
sowiecką bazą morską.

Helsinki, 12 stycznia. — Jak „Helsingen 
Sf" H a l donosi, łota sowiecka opuśeiła 
Kronsztad, udając się dn LiL- e/y, gdzli w. 
wyniku układu sowiecko-łotewskicgo urzą­
dziła tam swą bazę dla Okrętów.

wywlaaowc. ud lei li właśc‘wi | 
dzi zotapiafąc cztery pozornie tyłko han­
dlowe okręty angielskie.
3 Wydarzenie to _ było wynikiem dzielnej 
pracy .niemieckiej floty lotiiiczej. ogĆHfii-S 
cżonęj skutkiem warunków atmosferycz­
nych. Anglicy jednak będą mieli jeszcze 
nieraz sposobność zapoznać się z bitnością 
i odwagą niemieckich pilotów.

„Eiefer" zafonoł.
Bpenos Aires, 12. stycznia. — Dziennik 

wieczorny „Pąińpero" przynosi jako wiel­
ką eensację wiadomość, że według infdr- 
rtiacyj pochodzących ze źródeł godny-1 
łanfariia, angielski krążownik „Eseter" 
miął zątenąć w odległości 80 mil od Bahla 
Bfanca. w południowej części prowincji 
Bairas

Sensai-yjna ta wiadomość wywołała ol­
brzymie podniecenie. Załogą krążownika 
mia.ła zostać wziętą-na pokład francuSKie- 
go f krętu linjowego .,Dunqueręue'‘ i odsta­
wiona na wyspy Felklawlzkie. Doniesieriia 
te pokrywałyby się z tem, eo opowiana-łi 
lekarze i pielęgniarze, którzy zostali wy­
słani celem niesienia pomocy, a którzy nie 
mogli stwierdzić istnieni;; ,Exeteru“.

*  *
Według doniesień Reutera z Londynu u 

wybrzeży wschodnich Anglji zatonął paro­
wiec „Upminster" pojemności 1013 ton. Ka­
pitan-i dwóch marynarzy stracili życie. 
Pozostali członkowie załogi zostali urato­
wani przez inny okręt.

litMilerencfa bałheńtha.
Belgrad, 12. stycznia. — Dziennik* jugo- 

słowiańskie^zamieśc iv wiadomości-o kon­
ferencji państw bałkańskich związanych 
układem, wyznaczonej na: dni 2—l lutego 
do Belgradu, bez własnych komentarzy.

Jedynie oficialnc pisma „Vreme“ podkre­
śla, że ministrowie spraw zagranicznych 
państw bałkańskich podczas narad będą się 
kierowali ogólnem życzeniem, aby nie do 
puścić do rozszerzenia wojny na teren bał­
kański, Utrzymanie pokoju będzie głów­
nym moty- rem konferencji. W swoich wy­
wodach „Vreme“ zaznacza, że konferencja 
niema charakteru formalnego w związku 
z czepi nie posiada specialnego znaczenia. 
( 'hodzi jedynie o programowe posiedzei.ie 
ministrów sj^-j w zagrańi(*znych państw 
bałkańskreh. ?o zakończeniu konferencji 
minister spraw zagranicznych Rumnnji 
G.afencp złoży przewodnictwo porozumie­
nia państw ba-kańskici ministrowi spraw 
zagranicznych Tur*ii Sa"ac<iglu.

W tadnyr* wynadku nie zostanie póru- 
sżony - jak to podkreślą bukareszteński 
kenrespondenf dzieno>ka -Vreme' -  pro­
blem rozsze ^-nia celów paktu lałkańskle- 
go, ani też kwestja zmiany elatutu
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Reportaż Rudolfa Stache,

ton obejmuje przedew»x/:»łkleni 
5 ntKjimiw funtów kt6r» Anglja obiecała 
Polsce jeara* na wiosnę. Suma te nie zu-
Stąła wypUeo.ia Warszawie i znajduje s'.ę 
du dziś dinia jeszcze w skarbcu brytajskim. 
.W dniu 6 października rad jo londyńskie 
og|óśiło wie Jomeść, że suma ta została od­
dana do dyspozycji po ".„kim emigrantom.

Tak więc . łni słudzy fl nglji otrzymali 
swoje srebrniki. Francja oddała im na pod­
stawie urzędowego rozporządzenia, ógło- 
sżońego w azienniku astaw rządu francu­
skiego — 600 miljor.jw franków. Do taj su­
my doszły owe 5 miljonów funtów z Londy­
nu! A więc cały interes opłaci! cię!

Wielka Bi-ytanj.ł udzieliła Polsce w pier­
wszych dniac|i października M urtgt kre- 
dytu a nastąpiło to na skutek odkrycia 
skonfiskowanego przez Rumunję złota. 
Gdy w dnir 17 października Eden z.aoytal 
s |^  na pńęiedĘsefiiu angielskiej izby gmin, w 
j&l im celu rząd angielski otwarł jak  wyso­
kie kredyty emigrantom, paryskim — wy­
jaśnił nieco ociągając się. mminister skar­
bu angielskiego sir John Simon, że nie jest 
upoważnionym do udzielenia wyjaśnień, 
dła jakich celów wypłacono pieniądze pol­
skim r mgran™.,m w osobach Raczkiewiaza, 
Siuorskiego Strońskiego, Koca i Leprow-

Jest zupełnie zrozumiałem dlaczego Si­
mon musiał iftilczec. Angl.il chodziło o u- 
krycle przed światem wysokości sumy, za 

dniconano zamachu n„ Europę.

Emigranci dzida się polskieml 
pien “uzitii.

J*olsey politycy, którzy jako angielskie 
‘edlimągjoaetki, Ooiedlili się w Paryżu, szybKo 

ńodżićiili między siebie angielskie pienią­
dze. W uniu 5 października agrumadzili się 
w gmachu ambasady polskiej w Paryżu, 
so f uporządkować sprawy ,,ekftnpmugznÓ“.‘ 

Pierwsząuchwałą, którą powzięto na tom: 
ntrad n , bym ustalenie wysoi loscl pensji, 
Ktfrr robf- wzajemnie przyznano. Dopiero 
potom zastanawiano się nad „fachowem" 
•użyęśem suro które mogą jeszcze wpłynąć.

Było jednak jeszcze wielu ir nyek ludzi, 
rekrutujących się 7 pośród „dziesięciu ty­
sięcy" elity dawniejszej Warszawy, którzy 
dzisiaj przepuszczali pieniącpe; zabrane 
polskim robutuikom i ridaikum

W ostatnich miesiącach roku 1938 ówcze­
sny rząd polski wydał rozporządzenie, na 
podstawie którego wsizysey obywatele pol­
scy byli zobowiązani do zgłoszenia całego 
maj4P?d* posiadanego zagranicą. Zarządze­
nie to zostało przymusowo przeprowadzone 
ą pęwążnc kary groziły każdemu, km nie 
zgłosił ulokowanego zagranicą majątku.

Olbrzymie sumy, znajdujące się w posia- 
4d4|n obywateli polskich zagranicą, miały

Okręty bolentfersKis znowu 
obrabowane z przesyłek rcztowyeb.

Am :t nałam, 12 stycznia. Jak  djnosi ho­
lenderski dziennik „Yuderland" zajęli 
Anglicy worki z po-ztą, zna jdu ją^  się na 
holenderskim motorowcu „? ibajak", u- 
tizymulącym stalą komunikację m ichy  
Holandją a koloniami holrndorskleml w 
Ińdjfech Podobpy los spotkał p zesylki 
pocztowa, znajdujące się na okręcie , TLa- 

ora* na parowcach „Alphacca" I 
!> .11 lan d".
Dziennik daileg informuje, że w, związku 

m wypadkami otrjym ał z kol i-zytei- 
oikow szereg listów, w których zapytywa 
*.■©* w ja t  i sposób należy postępować, aby 
d |% bąć strąi. wynikających z zaginięcia 
^ ' “'tepoddencji. Pewien ke.m.'pe*entny u 1 ’w związku z t<n wyjaśnił, to „musi 

lęę jjod iwana stan r oje.rny I oo- 
ąć b a iłio  ostrożnie przy wysyłce 

„  *®mąrslciej'‘,
jfooWanię po»: y jest oezywistem beż 

prawiifto i i igwałceniem orawa międźy 
j a  rodowego, za które pełną odpowiedział 
tóoaó ponosi oaństwc, dopuszczające się to 
go rodzaju wykroczeń.

^  związku z tern dowiadujemy się, że 
nriąd holónJęrsiki wniósł ponowny proti st 
  ‘ “Jl- • zajmowaniu pocŁty z okrętów

Przeu uruchomieniem llnji morskiej, 
łączącej Stany Zjedn. ze Skandynawia

Sztokhplm, 12 jtyeznia Przedstawiciele
towarzystw lotniczych i ministerstw poert 
państw uółnecnycu i St. Zjodnoe,zoiu»yi h 
znają niebawem zebrze się aa konferencję, 
której celem będzie opracowanie planu linji 

jadącej plany Zjednoczone z 
Itwairo SLe"dynaWskiemi.

być użyte nu zakupno surowców i środków 
żywności. Było to Jednak tylko pozorem, 
gdyż 1 1 rzeczywistości ocwizy te nigdy no 
został] do Folśk. sprowadzóns. Pozostały 
one uadąl zagranicą jedynie z tą  różnicą, 
że przepisano je na konto warszawskiego 
banku emisyjnego.

70  miljonów na  użytek zbiegłych 
dyplomatów.

Lau ni „władcy warszawscy mien więc 
obeenip możność pędzić bczTo-JKo żjeie 
także i w Rumunji, w oparciu o pieniądze, 
wywiezione z kraju, a prawnie należące do 
pelskiego majątku narodowego. Sumę pie­
niędzy ulokowanych zagranicą, obliczają 
ną 70 miljonów złotych. Obecnie suma t,a 
stała również do dyspozycji zbiegłym dy­
plomatom Gdy przeczytamy wiadomość.

że pefgcy dawniejsi dyplomaci, żyjący w 
wielkich miastach aa zachodzie Europy, 
czy też w Krajach skandyuawskieh p&sia 
dają wystarczające środki utrzymania, że 
nawet żyją w warunkach luksusowych — 
to wówczas będziemy wiedzieć skąd pocho­
dzą posiadane przez nich pieniądze.

Londyńscy bankierzy, age„ d r-ol i tyczów, 
dawni rmli^yey i dyplomaci, urzędnicy war­
szawek i ca o rządu i sprytni emigraroń po­
dzielili i między siebie majątek. zabrąnv
polakiśmu ludowi. Oni wszjscy położyli 
wielkie zasługi około zamachu ną hezpie 
ozeństwu Europy!

Polityczni fałszerze, bankruci, zaprzysię­
gli. wrogowie ładu i porządku — zawsze 
byli f pr lymierzeńcąmi Anglji w-o wszyst­
kich pióbach zniszczenia pekoja świato­
wego.

K o u i e e.

W clą'iu 20 mśn ît zatonął 
angielski okręt pasażerski

Inny statek wpadł na minę.
Amstordam, 12 stycznia. — Dzienniki lon­

dyńskie w formie niezwykle sensacyjnej 
przynoszą szczegóły nieszczęśliwego wy­
padku okrętu msaiersklego , Durtbar Casv- 
le'* Dti.nra ton), sta.iowiącero włosr.etć 
„Liilon-Castle Linę". Okręt zetknął się u 
południowego wybrręża Anglłl z mina, kt&- 
ra eksplodowała. Siła wybuenu była rak

wielka, że w ciągu niespełna 20 itjlnut okręt 
zatonął.

Jak donosi Reuter, uległ nadobnemu wy­
padkowi. angielski okręt komunikacyjny 
„Hu he> » Castle" (7.5(10 ton). Wypadek 
mlal miejsce w ub. wturck u i ihe duleno 
wyt izeża Szkocll. Okięf zestal powałnle 
uszkodzi „v I chwilowo nie nddajb się Jo 
ufytk«.

125 górników zasypanych w podziemiach kopalni węgla.
Nowy J o rk  12 stycznia. — A  ub. środę 

wydarzyła elę na terenie kapalnj wrgla w 
Bartley »v?cn. Wirglnjaj, będącej własno­
ścią tow. Pondcreck Pocabontas Compr ny,

katastrofalna eksplozją, r  v ynlkff której 
zostało zasypanych 120 górafkdw. Dotych­
czas nie udało się wyśwJetf{€ . ' lyczyny 
tej poważnej katastrofy.

Potężny orkan szalał nad Triestem
i Wenecją.

Medjelan, 12 styeznia. — Wa.< c znaczne 
go spadku teiiiusratury do —7 s t e p n w e  
środę szalał n au Triestem lodowaty hura­
gan o szybkości 130 km na godzinę, O slie 
I uragancv..ge wiatru świadczyć może 
fakt, że przechod »lś nie mofall i»ie utrzymać 
na nogach. Wiele osób rzucił wlchor o zie­
mię, skutkiem ccego jest wiele rannych.

Pewien starsąsy mężczyzna zmarł wskutek 
odeiiasióuyeh Ten. Znajdujące §ię w portach 
siatki nie mogły wyi.rzyir.ac nąpofu gwał­
towi, ej wichu.y; ną szczęście jędnąk p|e- 
s*ło się bez poważniejszych s tra t  

Si'a wiatru była w Wenecji tak potężna, 
że zawaliła wiele kominów i spowodowała 
uszkodzenia Możnych aomów.

Siiny oddźwięk w Japonji
wywołały plany amerykańskie.
Japonja zastanawia się nad programem rozbudowy floty.

Tokio, 12 stycznia. Wielkie wrażenie wywołało w Tokio ośwladcsonlb admiiJła 
Stark. wygłw zona W komisji marynarki w Warzyi.gtonie, w którym tenże zako. 
munikował, że z chwilą ukończenia »broJe ń floty, będzie stosunek sił morskich S t  
Zjednoczonych oripo-viadał tymże siłom | ipuńskr n Jak 5 do 3-ch.

Dziennik „Tokio Nięzj Nłczi" wypowia­
da opinję kół, zbliżonych d»> iuąt-yńąrk< 
japońskiej, z kt.oręjb” wynikało, że pary  
riersą Bf- ojeduobanus p* niezawodnie zą

nrtWfwóóęfr of rtwa v..llw ć ii

s-kiej Japcnji jest nieza^razatiie nikomu i 
siała nieagresi^. Mar^uarka japońśka ni  ̂
dopuści obcych jednostek morskich, by te 
wkroczyły na wodv japońskie tak, jak sa­
ma nie mą zamiaru podejmować iukiob 
kol wiek kroków nieprzyjaiielskicb na Pa 
cyfiku. Jeśli mime tego zapewnie.lia L  ... 
ryba uważa za stosowne utrzymać praewa-
Se na morzu, io z drugiej strony Japonje 

ędzle zmuszoi w ooronle sw ych żydo 
wych spraw jdpowledzleć n . pogróżki a- 
merykeAskie wzmocnieńlsm własnej floty 

Na konferencji prasowej śi^iadczył 
sprawozr awpa urzędu ruorskiego. że 
wszystkie mocarstwa zagraniczne wraz z 
Japoują są w wysokim stopniu zaniepoko­
jone nowym progi-ąmein rozbudowy floty 
amerykańskiej, który przewiduję jćj warno- 
cnleńie ó 25% stśnn dotychczasowego. Nie

zawodpje mają Stany Zjednoczone zamiar 
utrzymania morskiej przpwagi nad .Tapo- 
nją. co prawdopodoliriip łąc^y sje ? wyga 
śiiięcienj unmw y waszyngtoask16!- Na py­
tanie, czy Japonia zapileiia wygótpwać na­
wy program rozbudowy floty w wypadku- 
gdyby kongres uchwalił tik i spin hrogrgm 
amerykański, sprawozdawca oswlanczył, że 
nie należy się nawet zastanawiać nad toń* 
zagadnieniem.

Jeden /  korespondentów pism ngielbkich 
dodaj od siebie, że czynienia rekordów w 
tej dziedzinie ndałoby się nntknąć, gdyby 
mocarstwa morskie zechciały za sobą w^ 
mienieć programy rozbudowy swych sił 
morskich. W odpowiedzi aa to sprawo­
zdawca oświadczył, ze ta propozycja mo 
głąby być bardzo pożyteczna i celowa, je 
duakże .Taponja nie jest w możności dóko 
nywattia wymiany tego rodzaju wiadomo 
ści. Nswiazując do ameryKańskiego pro 
cramu, który przewiduje budowę okrętów 
bojowych o łącznym tonażu 50.000 t., zwró 
cił sprawozdawca iwagę na komentarz 
dzibnnika „¥o*niup Szimbuń". ż którego 
wyfiKa, że Japónja postanowiła dobrówól-

Urodziny Hermana tioeringa.
Borlln, 12 stycznia. — Feldmarszałek 

Trzeciej Rze^zj, generał Herman Goering, 
obchodzi dziś 47 -mą rocznicę iwych uro- 
dzto. Jest Cu jednym % n»j» ybitaiejsżych 
narodowo-socjallstycznych mężów 8tą|i< i 
wybitnym marszałkiem, któr. u boku Fttb- 
rera, jest jogo ostoją w chwiłach “iężkioh 
i j  ^ważnych, jako najwierniejszy współ- 
pracov.nik. On to natchnął lotnictwo nie­
mieckie Swym potężnym duchem bojowFłU-

*  *  *
W rocznicę urodzin swego protektora 

Feldmarszałka Goeringa, postanowiło ,,Ll- 
lientbalgesełschaft", towarzystwo di a ba­
dania lotów powietr uych, obdarzyć neda- 
łem p„miątkowyn: 1939, osobistości:

luz. dypl. K rnow i Tankowi (Breiueńl, 
który wykonał najoardziej zasadnicze pra­
ce konstrukcyjne dla budowy san, lotu. i 
który szczególnie przyczyni} się przy budo 
Wić ezteromoiorowego; długodyStaŁsowęgo 
samolotu pasaźei-skiego „ G o u d o r a  który 
w zeszLm roku przeleciał v rekordowym 
czacie diuac z Berliną do Nowego Jorku 
i z powrotem w ciągi; 45 godzin.

Dr. inż. Fridrichowi Seewa Idowi (Jtteflin) 
za pracę naukowe, a zwłaszcza za kierowni­
ctwo tg , nizacyjne placówl"i dla próbnych 
lotów powietrznych w Adlenbofie, naj- 
y tękisz j tego !‘ćdźaju

Dr. inż- Heinrichowi <leimwk (Dussel­
dorf) za szczególne zasługi, jakie położy? 
przy budowro nowoczesnych amolotów bó- 
j Owych.

GehwałĄ prez^djum Jiilieńthalgeććll- 
sćbaft", do którego między innemi należą* 
znawca śpr^Ju lotniczego gen, por Udet 
i aerodyna -aik o światowej sławie prof. Lu­
dwik Frkiidtl z Goettingez — udżjeloruj od­
znaczenia tym osjbori,w tór7ch zasługi dla 
techniki lotów i a tuki znalazły uznanie 
nie tylko w kołach lotniczych, ale ta ca­
łym świecie.

nie zezwolić na żeglugę ńa lang ise  aż,do 
Nankiuu, W odpowiedzi na co Stan; Zjeą 
drorzoae odpowiedziały rozbudową swej 
Floty wojennej o ao.Ó06 ton.

Czy w strzym anie dowozu broni 
dla Japonji?

Nowy Jork, 12 stycznia. — Były sekretarz 
stami Stlmson, w liście, śkierowanym do 
redakcji „New York Times" uomaga się 
Wydanm zakazu Wywozu do Japoiiji Ppijji. 
amunicji j. surowców, służących dó w ytWa- 
rzania uzbrojenia. Dnogą .odpowiedniej u- 
śtâ wJT należałoby Japoujd fsswiadomit, „jajk 
wielką Wagę przywiązuje naród amerykań­
ski do tego zagadnienia".

Rozmowy dokoła spraw nowego rządu 
Japońskiego.

Tokio, 13 stycznia. -  W kołaeh politycz­
nych . pudziewane Jest ustąpienlE gdtlnJir 
Ahe najdalej w ciągu niedzieli. Pozostaje 
to w związku ze cwolauwm posl . cnli 
parlauiontu i diżtugu sprawa utworzenie 
nawego rządu nit może być odwiaKana.

Na razio nie zóstała> postanowiona kwe­
stia następców na; mii gsct człopkow dc- 
tychczasowego gabinetu, bowiem w tym 
Wypadku przysłowio%/ym „języczkiem U 
Wagi jest czynnik wojskowj . Przedstawi­
ciele szefostwa sztabu generalnego i sztabu 
admiralicji byli przyjęci przez cesarza, po­
czerń odbyły Się rozmowy członków rady 
w-jennej, gon, Tersurhl, Sugyatna i Manui 
Z ministrem wojny. Książę Konoyo odbył 
dalsze rozmowi' zc strażnikiem j.eozec: 
Yaasa. który zkolei odbęazie rozmowy z 
Genro i księi lem Sajonji.

Zdan.en. dzienników, powabno n g a fn ia  
nla wownętrzno-pa1.. [ywn I i .graniu < b 
będzie w stanie rozwiązać Jedynie rząd sil­
nej ręki. Gabinet przejćclowy nie Jest w 
tej chwili aktuali.y, bowli n  oplnja pu­
bliczni ¥ ajęk »tiść pa, lamentai na oczet u 
Ją doboru tak.ch mężów stanu, no których 
będzie się ma tn i oprzeć.

Dzientiil „Nicti Niczi Szimbun" przewi­
duje dymisję gabinetu Abe na 14 wzgl. 15 
stycznia. Premier Abe zrezygnował z wy1 
stąpienia przcciwfeu opozycji parlamentar­
nej, kióra zwalczała jego rząd, wych 'dżąc i .  --------------- “ le

m
ż założenia, że tego rodzaju wystąpienie 
wywołałohy żadhćśro eepą wśród mę 
śtinU, moli tyków i dostojników woj 
w »ich. wężmie on udział w mającym się 
odbyć w dmu 13 bra. .‘ajnem posiódzenm 
rady państwa, ną któreńt omawiana będzie 
Sprawa rozszerzonej umowy.' dotyczą -aj 
modus vivendi Z Fńją sowiecką, w szcze­
gólności zaś w sprawie ryboł,óstw& m~r- 
skiego.

Tegoż dńia w godzinach popołudniowych 
przyjmie premjer i.rzywódców pięcir 
stronnic*w politycznych, aby zapoznać ich 
ze stanowiskiem rządu japońskiego w spra­
wie tworzącego się nowego rządu central­
nego dla Chin.

Czyniąc retrospektywny przegląd działal­
ności ostatnich trzech gabinetów Kotióye 
Hiranuma i Abe, składa „Aszi Szimbun" 
odpowiedzialność na barki u&jstacszych 
mężów sta.iU, którzy przy okazji tworzenia 
tych gabinetów zwracali zbyt mała uwngę, 
u •‘órmocżeśnie zwraca sie do nich z ape­
lem, by obecnie cz> niIJ wysiłki w kleruti«V 
s*worzenia rządu bardylej zespolanego I sil­
nego, Oparłegs na mocnych podstawach 
I zaufaniu społeczeństwa.
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f ^ o ^ B f l j m y  p g a f y d ę ?

P r z g h r a  d o l a  p o l s h l c h  a c h o d M w

i h  V F ^ i | r z e & f i ,
Najwięcoj przykrości doznają od swoich.

Ott&ymuliisyity niezlbykle ciekavry Ust,. 
odzwierciędlaJąęM me ten odcinek życia 
Polaków, którzy znaleźli się na emi­
gracji.

Jprzędowuzystkiem trzeba kategorycznie 
stwierdzić,, ze yartosciowość elementu, któ- 
■emn udało się zbiec na Węgry, jest nad­
spodziewanie niska. W państwie węgier- 
sikiem znaleźli sie po pierwsze tchórze, uło 
dzieje gros publicznego, ludzie bez cha­
rakteru, którzy bytność swoją w Polsce 
zaakcentowali jedynie pas..je.*? prze róż­
nych iwin.tw. Dalej policja, wyżsi wojsko­
wi m asajtobiet szukających tylko wrażeń, 
rzekomi działacze społeczni, — hojnie nie- 
gdyś? opłacani Ze szkatuły państwowej, spO- 
ro  księży, wreszcie stary żołnierz.

Po prostu wierzyć sie nie chce, aby 
wszystkie te szumowiny, naoająee ton 
wśród emigracji polskiej ua Węgrzech mia­
ły  przetrwać w ich pojęciu „przemijający 
okres burzy“ i wrócić d * rodzinnych fi s- 
leszy. Jest pewne że odrodzone, o iieby 
wyszło ze strony takiej emigracji, to na 
pewno nie w Jługo doczekalibyśmy sie 
większe.1 Jeezcze kataetrofy.

Rekwirowanemi _»amochodami — pądzo- 
nemi państwowy benzyną, z zonami, pies­
kami, całym ruchomym majątkiem, ba, na 
wet z przygodnym1 kochankami o bardzo 
podejrzanej reputacji, wiali ci szczęśliwcy 
już pod koniec sierpnia w kierunku Rumu­
nii i gramcy wigierskiej, w który eh to pań­
stwach zarezerwowali sobie najlepsze kwa­
tery. „Bij elą narodzie; n.y przeczekamy 
wszystko I nadal prowadzić bodziemy swój 
nieśny proceder" — oto ewangelia ‘yih pa- 
nów. Przy litrach wina rużtkliwiają sie 
nad ugólnem nieszczęściem.

Widziałem naocznie tych panów, jak roz­
wierali swoje walizy o zawartości kilku 
ml i Jonów złotych W papierze, Do hotelu 
JJdetropol" w Dudaueszeu zawitał w pocy 
z 24 ną 55 października pewien pan o ty­
tule inżyniera (na Węgrzech co drugi to 
dyrektor albo inży nier) z -i waUzasu wy- 
pełnionemi 7 mil,'»npmi złotych polskich. 
'6 piiną nieszczęśliwca oświadczył: .,01 o
wszyśtko,'có żdołatem z sD ra f 'i  gorączko­
we dopytywał eię o adresy żydowskich 
cTcno-gii-łciziaLiy, którzy p . * • ponad u- 
stalony kure banku madziarekifjo, i  o 15- 
16, a nawet 19 pengo za 100 złotych.

Cala ta śmietanka cieszy sie wielkiem 
wzięciem w aonsulącie i poselstwie ool- 
skiem w Budapeszcie, które urzędują j -k  
za dawnych dobrv‘h lat Listy polecające, 
kartk i rekomendujące, protekcyjbi i triki 
biurokratyczni są najlepszym biletem, u- 
prawniajacym do ezybkiegc I sprawnego 
załatwienia sprawy. Paszportu zagranicz­
nego — nie otrzymasz, śmiertelniku bez 
wyżej cytowanych atutów. Dużo robotni­
ków /mjących krewnych w Bilgji, F. au- 
cji czy Włoszech napróżno kołacze o wy­
dania papierów- Nie zapomną widoku ro­
botnika polskiego, który zdenerwowany i 
rozwścieczony do im ksimum, opuszczając 
konsulat polek* w Budapeszcie, wypowie­
dzią! jakże głąbokie słowa; — Zaczynają 
od tego, na czert) nae wykończyli!

gołu.jrze inwrnm ani śpią na ełomle w 
zimnych karamaiach, nieczynnych fa»ry- 

bez bielizny. Ubranie wisi w strzę­
pach. Pokutują oni za „własne winy“. Pa; 
jiowie zaś z brzuchami, żonami i pieskami 
mieszkają w wyiwornycn hotelach i pen­
sjonatach, za które towarzystwo nolsko- 
wegierskie płaci do 8 pengo dziennie — na 
wytwornym fwjkćue. Oficerowie sztabowi i 
panowie generałowie, od których roi sie na 
budapeszteńskim bruku, otrzymują dzien­
nie po 8 pengo (50 zł.) za to, że szybko 
/.wiewali, że nie mieli żadnego pojęcia o 
dowodzeniu.

Żułn.erze i otarsi podoficerowie, do cho­
rążego włącznie, którzy sie dzielnie bili, o- 
trzymują 20 filerów (niewiele ponad 1 
złoty) dzionnie. Zestawienie tych faktów, 
nje potrzebuje wyjaśnień. Abnegacja wszel 
kjeh aasud sprawiedliwości, brak wyrozu­
miałość wogóle, uderza jak obuchem.

h ąnkejenarjusze konsulatu czyhają zaw 
szó.np. „posmarowanie" sprawy. Za wykoń­
czenie paszportu z niektóremi wizami płaci 
się do 50 pepgo i wtedy delikwent w kilku 
dniach może opuścić Węgry. Urzędnicy 
koąęnlatu otwarOe proponują łapówki, ba 
uąwor dary w naturze, które do tego stop­
nia obniżyły powagę i tak już mało zna­
czącej instytucji konsulatu, żt ludzie o 
zdri wych zasadach ze wstrętem przechodzą 
progi naszej placówki. Rej wodzą ta, i, jak 
x jJodyś w P'usce, panowie pułkownicy, na 
dobrych pensjach, w dobrze skrojonych 
grrtuturach — boć tego wymaga powaga 
urzędu -załatwiającego szarą masę, mają­
cą bić sie za wielką Puhkę we Francji*

W oztaa wyraża się opieka nad masą u- 
cnodźczą! Np1™? stwierdzić, że nieprote- 
gcwanym (faji. się ochłapy. W żydowskiej 
firmie odzieżowej: Abraham Rubel przy 
Rakcs zi-utcza 2 zakupuje sie dla tych nie 
szczęśliwców odzież -* a włąiciwie lande- 
II ostatniego gatunku, która po jednora­
zowym jhź użytku zatraca, cechy tego, co 
zwykliśińy nazy wae jbraniem. Pokrzywy„ 
pa, ler i pakuły — oto z czego firma Ru- 
$m  sporządza te worki .dla polskiego u*

chodźcy. W  p-orz* zimowej daje sie koszu­
le letnią — obozy zaś cy wilne czekają od 
4 miesięcy na zaopatrzenie — zapotrzebo­
wani zaś naieży stale toorządzać — po 
co! Biurokracja polska w.ęcić musi na­
wet na obczyźnie triumfy! O wsparciu 
pieniężnym niema ntuwy.

Natomiast hojnie płyną pieniądze do pa 
nów eks-slamstów n] s-dyrebtorów, wyż­
szych wojskowych i księży.1 Widziałem, 
iak jeden z duchownych otrzymywał w 
konsulacie 500 pengo ua podróż do Rzy­
mu.

Obchodzenie się z Polakami w konsula­
cie jest naprawdę niżej wszelkiej krytyki!
Nie chce się z nami rozmawiać, wyrzuca 
przez woźnych, .?^iełvcb -r1,ów. tub «n 
ciekawsze — grozi się policją — teraz dla 
odmiany — węgierską — „iesnekt i powa 

urzędu musi być ocalona!1'' Dyrektor 
konsulatu niejaki p. pułkownik Bogoria 
(iia/turalnie usendo-uim) i kręcący sie koło 
niego szpicle z eolskiego wy wiadu (dwój­
ka) — zaiste chlubi,, b zapisują k u ty  pol­
skiego wychodźtiwa. Do ludzi odnoszą się 
tu z kompletnym brakiem zaufania — go­

rzej aniżeli do trzody — z, predyiekcją — 
z« wstrętem nawet.

Zabrzeg im się co do prawcziwoścl opi­
sanych tu *aktów! Celem moim nie jest 
orzypodobanie się nikomu. Za.wut zdrady 
nie ma tu fadn ~sh podstaw. Przecież /Jra- 
rfżił nas b. rząd z takim tumanem na cze­
le. jakiui był Rydz-Smigły 1 z takim sfaity- 
-stą, jaik Tguacy Mościcki- Każą ranie i nie 
oo/walaiu przejść do porządku dziennego 
te właśnie curiosa, bez których p i w n f l  
nie byłoby intcirwmyj, niemieckiej, ‘ltucba 
wreszcie skońezvć % mrzonkami o wartoś 
cl m%ycb rządów, które stale i uparcie 
łudziły nas i w sposób bezwstydny oszuki­
wały. które fłonrowa*łriły do znł9w.*»iuła 
donytKa i zagłady rodizii? naszych W Pol­
sce rzad i jemu oddani służalcy nie znali, 
eo to trud i wysiłek i dlatego cały wyre­
żyserowany mit o poiędze i spoistości mu­
siał prysnąć, jak bańka m\ dlana. Rzucone 
łu  raE+y i wnioski zn«tawiam da indywi- 
dusT.iego rozstrzygnięcia.

Zmartwiony sam tym stanem rzeczy 
B tiU /k t  Afeksandrowłez.

Budapeszt, 26 grudnia 1939 r.

Rekordowe opału w  Argentynie
Liczne wypadki śmierci skutkiem udaru słonecznego

Buenos Aires, 12 stycznia — Fala straszliwych upałów dale się obecnie we znaki 
całel Argentynie. Upały u  przewyższa la to, co zaobsei-wuwano w Urgentynle w cią­
gu uitatnlch lat. Temperatura doszła w kilku ostatnich dniach do J8 et. w cleniu.
Upał daje sitj szczególnie we znaki w sto­

licy Bucpos Aires skutkiem wysokich dra­
paczy chmur i wąrkich ulic. jak również 
skutkiem wiejkiego nawilgocenia powie­
trza, które dochodzi do 70%. Codziennie

notuje e!ę wypadki porażenia udarem sto- 
możnym, które nieraz kończą się t mierniej.

Hodowcy bydła obawiają sic katastrofal­
nych skutków upału wśród ich trzód by­
dła.

Garść wiadomości o obcym Języku.
fraków, 12 stycznia.

Tak to czasen, bywa, że naraz musimy za­
poznać się z obcemi dla nas nazwami miast 
i krajów. W ciągu jednej nocy przychodzi 
konieczność zdania sobie sprawy, że gdzieś 
w oddali istnieje jakaś miejscowość, która 
dotychczas uchodziła naszej świadomości. 
Nieraz dzieje się to w związku z jakąś kata­
strofą Kolejową, czy klęską powodzi Potem 
z dzienników dowiadujemy się, że są takie 
miejscowości, o których dotychczas nie mie­
liśmy poiecia.

Najprzód konieczność ta dotyka korespon­
dentów prasowych, którzy muszą do swoich 
redakcyj telefonować nazwy miejscowości w 
obcym, nieznanym sobie języku. Potem ła­
mią sobie głowę nad niemi stenografowie re­
dakcyjni, którzy zko,ei podają te wiadomo­
ści redaktorom. Rozpoczyna się gorączkowe 
szukanie po atlasach i słowuikaeh geograficz­
nych czy encyklupedjach. Uzgadnia się pi­
sownię, poprawią się błędy, które nieraz w 
takich wypadkach zachodzą. Tem się tłóma- 
maczy fakt, że nieraz jedna i ta sama miej­
scowość bywa różnie nazywana, dopóki od­
nośny redakto** nie stwierdzi na podsiawie 
naukowego źródła, jak właściwie dana miej­
scowość urzędowo się nazywa. Aż wreszcie 
wszystko to dociera do Czytelnika dzienników.

Podobny rozwój wypadków obserwujemy 
teraz w związku z walkami w Finlandii. Do­
wiedzieliśmy się o istnieniu miejscowości, któ­
re dotychczas żyły sobie spokojnie poza na­
szą świadomością, Czytamy więc, że tego dnia 
toczyły się walki pud SuojUrrl, a innego, że 
wojska rosyjskie zajęły miejscowość Teri-
Jokl.

Na pierwszy rzut Oka nazwy tych miejsco­
wości nie mówią nam nic specjalnego. Wyda­
lą się być nazwai. t bez większego znaczenia. 
Tymczasem w istocie rzeczy

mają one głębsze znaszeme,
tylko, że nkryte jest ono w siownietwie nie­
znanego nam bliżej narodu.

I'ak np. słowo joki w języku fińskim ozna­
cza poprosiu rzekę, słowo J3rvf — jezioro, 
a słowo sito — bagnu wgzl. trzęsawisko. — 
Miejscowość zatem Suoiarvi nazwalibyśmy po 
polsku poprostu Bagnistem Jeziorem. Słowo 
salmi znaczy cieśnina morska, a zatem Salmi 
j5rvi, słynne z ostatnich walk w rejonie Pet- 
samo oraz z kopalni r.ildu, będzie się popro 
stu nazywało Jezioro Morskie. Słowo lehtl 
oznacza zatokę, saari — wyspę, a niemi — 
półwysep. Tunturi oznacza to samo, co okre­
ślamy słowem tundra, pod której pojęciem 
kryje się-goła, opustoszała okolica górska. — 
Norwegowie określają ją słowem fjell.

Miki znaczy pagórek, a metsfi ias. Sło­
wa te - zęsto natrafia w. nazwach miejsco-

wości, częściej, niż np. słowa kylS — wieś, 
kunta — gmina, czy kauppala — mlasu czko.

Po przetłumaczeniu tych nazw, jak Suo- 
mussalki, Saimi.jarvi, Metsakyla, MetsSpirtti, 
Suojoki, Suolahti, Koski i Koskivaarą (słowo 
koski oznacza prąd, a vaąra ■— górę) nabie­
rzemy wyobrażenia o okolicach w jaldch 
miejscowości te znajdują się. Jest to

kraj lasów, bagien, trzęsawisk 
i kamiennych pustkowi.

Tam to obecnie loczą się wielkie bitwy. Ta­
kim jest charakter połnocy t wschodu Finlan­
dii. Samych jezior Finlandja Uczy sobie ok. 
70 tysięcy! Pokrywają one 9 procent ealej 
powierzchni krajn, pndrzas gdy lesy zajmują 
17 procent tej powierzchni. Jedna trzecia ca­
łego krajn, to trzęsawiska I bdgn«.

Cyfry te wydają się zaprzeczać sobie wza­
jemnie, ale trzeba sobie zdać sprawę z tego 
że większa część lasów znajduje się właśnie 
na podłożu bagnistem. Tam znajdują się wiel­
kie przestrzenie, zajęte przez lasy iglaste > łę­
gi, pełne lasów liściastych.

Okolice jakiejś kultury rolnej są — za wy­
jątkiem południowej części Finlaiidji i wy­
brzeży zachodnich — jakgdyby oazami w tej 
paszczy, pełnej lasów i jezior, strumieni i wil­
gotnych trzęsawisk.
Dotyczy to główi„e granicy rosyjskiej,
której długość wynosi 1600 km, a więc tyle, 
ile wynosi droga z Berlina do Rzymu.

Nie należy się więc dziwić, że komunikaty 
wojskowe Rosji czy też Finiandji brzmłą nie­
raz zagadkowo. Donoszą one, że te czy inne 
oddziały wdarły się tyle a tvle kilometrów 
Wgłąb kraju, nie podając jednak żoanej na­
zwy miejscowości. I choć to czytelnikowi w 
Polsce ery w innym kraju wydaje się niezro- 
zumiałem -— tak jest w istocie, gdyż na tych 
olbrzymich przestrzeniach niema żadnej miej­
scowości.

W kraju tym niema także dróg, są tylko 
szerokie ,,j3rvi‘' i „suo ‘, „metsó" i „joki". — 
Pozatem trafia się, że jedną i tą samą nazwa 
określa się zarówno miejscowość, jak i całą 
ukoiicę. Jak np. Suoj3rvi. Dalej gdy np jedni 
mówią o Suomussalmi, to drudzy napomykają 
o Kiantajarvf, a jedni i drudzy myślą o tem 
samem, to znaczy o wielkijj, pełnej jezior 
przestrzeni, nazywanej Kiantąjazvl, na której" 
znajduje się miejscowość Suomussalmi.

Tak więc wojna zmusza nas do wzięcią 
małej lekcji nletylko geograf]!, ale tekże ję­
zykoznawstwa. Zasób naszych wiadomości 
zwiększa się, ale zapewne wszyscy skorzysta­
liby z tej lekcji chętniej w innych warun­
kach, niż to stało się obecnie naszym udzia- 
l m  > *-£r„ _

Sowiecki samolot koim-niKac/jny 
powrócił do Moskwy.

Berlin, 12 stycznia. — Łowiecki samolot 
pasużerski, któ^y odby] próbny lot nfe linj: 
Moskw« - -Berlin, podjął w ub. czwartek lat 
powrotny z Berlina i szczęśliwie wyiądAwat 
na lutnisku w Moskwie. Załogę samolotu 
sitali pi-zedsiawWele placówek »Qwieckicb 
i niemieckiej „Lufthansy".

W dniu jutrzejszym spodziewany jest 
w Moskw,' pizylot samolotu komunikacyj­
nego „Luftkansy".

K R O K I  M A .
ttyi oh śmierci na herszta

bandą zbójeckiej.
Sanok, 12. sty cznia. — Są. doraźny w 

KraKowre skazał na śmierć 27-lefniego Sta­
nisława Majora, przywódcę bandy zbójec­
kiej. Wielokrotnie uprzednio karany ban­
dyta zorganizował w Sanoku szajkę zło­
dziejską, która, wykorzystując sytuację 
rojanną, dokonała wielu napadów ban­

dyckich. Pomocnik M tjora Levi Abraham 
We'ner z Dąbrówki Poiskicj ketc Panaka 
został skazany na & iai więzienia.

W dn. U. października ub. roku pochwy­
cono w Sanoku bandę złodziejską, liczącą 
7 ludzi, którzy usiłowali przedosta. ię 
przez wyłom w murze do składu kor. ikt* 
cyjnegu Dopiero po użyć*u broni palnej 
udało się njąć uześciu bandytów, przyczem 
żyd Werner 'został ciężka ranny. Przywód­
ca bandy Stanisław M ajo/ zdołał umkriąó 
pod osłonę ciemności. W jakiś czas potem 
udało się takzi Wernerowi zbiec ze śźpi- 
taia, mimo ciężkich obrażeń jakie odniósł 
podczas aresztowania czajki. Warótce je­
dnak obydwaj zbiegowie zostali pono­
wnie jjęci i ubecnie stanęli przed eądem 
doraźnym w Krakowie, Reszla członków 
bandy została już uprzednio o ar owo uka­
rana.

Wypiek białego pieczywa 
wymaga zezwolenia.

Starost? miejski nadburmistrz ZSrner 
wyuai naef ipujące obwieszczenie ar sprawie 
wypieku pieczywa białego z mąkj pszennsj.

Od II stycznia 1940 r. wypiek pieczywa t  
mąki p&r enne j  we wszy.tkicn piekar­
niach m. Kraku j i  wymaga zezwolenia^

Wszyscy piekarze mają natychmiast 
Wnieść podania o udzielenie zezwolenia, k  
którym to celu należy zgłouiC się o kwe- 
stjonariusze w miejskim Drzędzie Aprowil* 
zacyjnym. ■;? - /.‘r :rr ".'Je::;:'

Ki od l i  stycznia 1940 r. w swojtj pis­
uar nl wypieka pieczywo z mąki ^eicnnej 
bez zszwounia, będzie bezwzględnie ukara­
ny-

M ost na W iśle pod Sandomierzem 
oddany do użytku.

Dzięki energiei n ij pracy niemieckiej za­
łogi „Ostbahn“, zdołano wybudować drugi 
most na Wiśle pod Sandomierzem Podjęte 
w zwktzkti z tem prace zostały iojpijąjnb 
w czasie rekordowo krótkim Eoraunikacja 
kolejowa na wybudowanym moście na Wi­
śle am a ła  podjętą 9 stycznia bi.

Tafrg w zid. e.
W sezonie zimowyrr, T a trj należą do naj­

wspanialszych terenów narciarskich. Od 
łatwych tra„ dla początkujących aż do tiu- 
dnycn zjiizaów, wymagających .sinego O* 
oanowania nowoczesnej techniki narciar­
skiej, mamy w Tatracli wszelkie mofllwo- 
ści. Nic więc dziwnego, że w ostatnich cza­
sach Tatry stały się zndne w cafym świę­
cie z tego tytułu. Obecnie w Tatry zjeżdża- 
ją_ zwolennicy sportu narciarskiego z Nię- 
ińiec, kęrzy również wyrażają się z całcn? 
uznaniem o terenach wjazdowych jffilr.

V /wiązk, z nastaniem sezonu zimowe­
go dał się odczuwać brak dokładtiycn map 
narclai ikith okolic tatrzańskich, ponieważ 
dawniejsze .nakłady zostały wyczerpane. 
Chcąc t°mu brakowi zapobiec firma Ge- 
bethnev i Wolff przystąpiła do wydania 
mcApy narciarskiej Tatr. Mapa (a ukazała 
się w tych dniach pod tytułem* Szlaki 
uar/iarskie północnych Tatr — Skirouten 
in der Nordlichen Tatra, Mapę opracował 
Z. Korosadowicz

Mapa ta uwzględuia wszystkie ważniej* 
sz i częściej nżywane szlaki narciarskie, 
wniesione na mapę bardzo przejrzyście, Po­
nieważ zaś rysunek m„py został wykonany 
w sposób oddając/ wprost plastycznie te 
ren, przeto dla każdego narciarką stanowi 
olbrzymie ułatwienie. W artiść mapy po­
większa fakt, że wszystkie nazwy zosTałj| 
podane zarówno w języku niemieckim, jau  
i polskim. Całość mapy pod u wpięciem gra­
ficznym i kartograficznym robi doskonałe 
wrażenie.

Świat narciarski powita ukazanie się tej 
map; z zadow.ileniem, odda ona bowiem 
niejednemu z uarciarzy świetne usługi. Na­
być ją  można w każdej księgarni, bądź też 
w firmie Gebethner i Wolff, Krabów, Ry­
nek Główmy 23, lub Zakopane, Krupówki.

HOGNE DYŻURY LEKARSKIE OD 
GODL Ik-TEJ DO RANA. Przypomina śió 
mieszkańcom Krakowa, że w wypadkach 
nagłych zachorowań, nie wchodzących w 
zakres działalności Pogotowia, można wzy­
wać lekarzy dyżurnych ze Stacji Ratunko­
wej, ul/ Potockiego 19, tel. lll-lj. Foniewąż 
lęka ,/ ci nie są pracownikami Pogotowi® 
wizyty, ich są płatne.
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25.000 śmiertelnych ofiar 
f trzęsienia ziemi w Turcji.

Istambuł, 12 stycznia. — Turecki minister 
spraw wewnętrznych, podał w parlamencie 
de wia*im—mści tymczaeowe dane, dotyczą­
ce ofiar katastrofalnego trzęsienia ziemi. 
Ogółem gin* to 25.000 osób, zaś rannych 
jest 8.000. Liczba zniszczonych domów opie­
wa na 30.000. Nie “a to jeszcze dane szcze­
gółowe.

We czwartek rano o godz. 1.au odczuli eil- 
ny wstrząs ziemi mieszkańcy Fakischehir 
i B o li (200 km nia zach. i 150 km na póln.- 
aaeh. od Ankary).

Dotychczas nie us*i’ono rozmiarów wy- 
rządzonych szkód. Również l>rak danych o 
ofiarach wśród ludności.

Nowa wizyta min. Csaky‘ego 
we Włoszech — zwyczajną plotką.

Budapeszt, 12 stycznia. — Minister spraw 
zagranicznych hr. Csaky po powrocie z 
iWłoćh złoży i i . grentowi państwa i preszesp- 
wi rady ministrów sprawozdania o wyni­
ka Ii swej ostatniej podróży. IV e środą od­
był on konferencją z udziałem ministrów.

Wiadomości zagraniczne, donoszące o 
tern, jakoby hr. Csaky miał odbyć powtór­

ną podróż ć i Włoch w celu arzeprowadze- 
nia dalszych rozmów ? miarodajnemi czyn­
nikami, zostały kategorycznie zdementowa­
ne. Przy tej okazji wyjaśniają, że wspom­
niane informacje pozbawione są wszelkich 
podstaw. Hr. Csaky odroczył na ozas jieo 
graniczony swój urlop zdrowotny, k’óry za­
mierzał spądz"ć na Riwierze.

„New York Tirres“ protestuje 
przeciwko obchodzeniu neutralności.

Nowy Jork, 12 stycznia. — Ha podstawie 
doniesień „New York' Times“, Związkowa 
Komisja Żeglugi Morskiej, na propozycją 
„American-Havaii Steamship Company" 
wyraziła zgodę sprzedaży okrętów trans­
portowych-na rzecz holenderskiej fi1 ji pe­
wnego towarzystwa szwajcarskiego. Okręt 
ten ma kursować pod banderą Guatemali 
miedzy portami Stanów Zjednoczonych a 
portami północno-europejskiemi.

Jeśli jeszcze przed niedawnym czasem 
uważano przejście okrętów amerykańskich 
pod banderą panamską za obejście prawa 
neutralności, to obecnie wnosi „New York 
Times" z tych samych powodów protest 
przeciw sprzedaży okrętów dla Guatemali. 
Analogia jest w obydwu wypadkach zupeł­
nie widoczna.

Wytwórczość i eksport samolotów 
w Stanach Zj. w kleszczach cenzury.

Nowy Jork, 12 tsycznia. — Jak donosi 
„Associated Press" podlegają surowej cen­
zurze wezelkie inforr cje dotyczące zaró­
wno | ■ dukcji i amolotów w St. Zjednoczo­
nym., jak również ek'(Gr u aparatówlotr'• 
czych.

„Dla dg ̂ ra obrony kraju" mnszą być, 
przedstawione władzom wojskowym do a- 
probaty wszelkie zdjęcia fotograficzne sa­
molotów wykonanych w Stanach Zjedno­
czonych. Sporządzanie zdjąć fotograficz­
nych samolotów, przeznaczonych na eks 
poirt uzależnione jest, od uzyskania zezwo­
lenia nie tylko władz wojskowych amery­
kańskich. lecz również władz tych państw, 
dla których wspomniane samoloty zostały 
wykonane. \ r •

. ■ . _  n —  :.

Rozszerzona komunikacja lotnicza 
z dniem 15 stycznia.

Berlin, 12 stycznia. — Niemieok„ „Luft- 
hansa* wprowadza z dniem 15 śtycanda -Sze­
reg nowych linij lotniczych. Istniejące już 
dwa połączenia miedzy Ber1 i nem a Wied­
niem, które kierują sie -Vi-a Budapeszt do 
państw bałkańskich, zostaną pówiekszOiue ó 
dalszą linje, łączącą Berlin z Pragą i Wie­
dniem.

Okręty estońskie skazane na zagładę.,
Rówal, 12' śtycauia. - Według wiadomo­

ści, jaka nadeszła i  Anglji, miał miejsce’ 
na .morzn Nicmieckicm wypadek zderzenia 
się paro ca estońskiego „Aina" (ponad 1000 
tonh) ż Pewnyin oktetem angielskim G ńa- 
stepstwach tego .idSrzenią źródła angiel­
skie milezą. Okret „Aina" wyjechał w dniu  
3 lub 4 stycznia z jednego z portów ang;e. 
skićh w kierunku Norwegji.

W sprawię zaginionego przed n edawnym 
ćzsem estońskiego parowca „Mira" (1.173 
ton), który niezawodnie padł ofiarą ruiny 
angielskiej, donoszą, że odłamki tego okrę­
tu wyrzuciło morze na wybrzeże angiel­
skie. Dotąd brak jaKiecbko,l witk wiadomo­
ści o losie 17-osobowc„ załogi.

Według potwierdzone: przez Londyn wia- 
dumóśei, został » ub. „ .orek -atopiony 
okręt angielski- „Oaksrc e" (1.985 t j ,  na 
skutek obrzucenia go bombami; Dotąd' brak 
informacji o pa.de załogi, liczącej 20 łudzi. 
Przypuszcza się jednak.- że zdołała się ura­
tować. ;

Nalot Japończyków na  Kweilin.
Tokio, 12 stycznia. — Hydroplany marj 

narki japońskiej dokonały we środą nalotu 
nad Kweilinem, głównem -miastem prowin­
cji Kwartgsi i przy tej okazji zniszczyły 23 
samoloty chińskie, z których 14 zcstrzebuio- 
w walce powietrznej, zaś 9 upadając aa zie-_ 
mie, uległo zniszczeniu. «

poszuHiuian*e 
się imjemne

D O L IŃ S K I
Z b ig n iew , k ap ra ] 
B a ta ! jo n u  K O P
w S e jn a c h  (S u ­
w a łk i) . O ja k ą ­
k o lw ie k  wiacło* 
m ość  p rosi m a t­
k a  D o liń sk a  A de­
la ,  R zeszów , Ś n ia ­
d eck ich  13. 1225

W olne
posady

H A N D L O W I E C
b ra n ż y  p a p ie r-  
Tt p o trz e b n y
G o n iec  K ra k o w ­
s k i  K rakó-w  „ N r 
1381*“.’ 1331

K W A L I F I K O ­
W A N A

p ie lę g n ia rk a , 
k ilk u n a s to le tn ia  

p ra k ty k a ,  p r z y j ­
m ie  p ie lęg n ac je  
ch o ry c h . G oniec 
K ra k .,  K raków , 
, K r. 1226". 1226

P O T R Z E B N I
C u k ie rn ia  T u re c ­
k a , - F lo r ia ń s k a :  
k a s je rk a  k a w ia r  
k a  z go to w an iem , 
e itap erijen tk a , bio 
czkoW a. 1236

S Ł U Ż Ą C Ą
a m ie is e a  tro c h ę  
go tow a 6, z a jęc ia  
Sią d w o jg iem  dżie 

- c i, p o trze b n a . — 
Z g ło szen ia : S ta .  
ro w iś lń a  8, ni. 11 

.2  11

P R Z Y J M Ę
dziew czynę  p rz y ­
c h o d n ią  do porno- 
cy  k u c h en n e j. — 
Z g ło szen ia : B a r
L u d o w y , S ta ro ­
w iś ln a  8. 1303

O G R O D N IK ,
w szech stro n n ie  o- 
b eznany  w sw o­
im  ,zaw odzie m o­
że z a ją ć  sie  l>ro: 
w adzen iem  gospo 
d a rs tw a  ro ln eg o , 
p o s iad a  ch lu b n e  
św iad ec tw a  z o 
g rodów  h a n d h  
\vych i p ry w a t­
nych  p o szu k u je  
posad: Z g łosze­
n ia ;  B ojko, P ław - 
n a  Z im now ódka', 
poczta  B obow a 
k . S tró ż . 1263

P D T R . E R N A
tn ie ń k a  a~ y jk ą , 
it 14— 16, n a  
ra k ty k e  do  sa- 
inu  m ód: Zglo- 
le ń la : J a n a  *20, 
i. 4. 1201

m ł o d s z a
p a n ie n k ę  do po­
s łu g  i pom ocy 
w  sk lep ie  p r z j j -  
m e n a ty c h m ia s t, 
Z g ło sz en ia : K o­
śc iu sz k i 30,10— 12 
sk le p  spożyw czy.

1259

Posad
poszukują

K A S J E R K A
* k a n e ją  zm ieni 
p ra c ę . Z g łoszen ia: 
G oniec  K raków
Bkiy K rak ó w , „N r 
140“ . 140

I N 2 Y N I E R
ro ln ik  je ży k  nie- 
iriiem eki. p oszu ­
k u je  odpow ied 
n ie g o  z a jęc ia , f— 
^ d re s : R adziw ił- 

k a  25/5.
1304

A d re
łowsl

S Ł U Ż Ą C A
m łoda , dob rze  g o ­
tu ją c a .  p o trz e b n a  
od 15 b. na.i K ra ­
ków , S ta ro w iś ln a  
19. I  p ., m , 8, od 
4—6 p o n o tu d n iu  

1273

R Z Ą D C A
g o sp o d arczy , la t  
38, k i lk u n a s to le t­
n ia  p ra k ty k a  — 
, w szech stro n n a  
zn a jo m o ść  r o ln i ­
c tw a , hodow li, do 
b re  św iad ee tw a, 
r e fe re n c je  — ,su  
m ie n n y , e n e rg ic z ­
n y . jeży k  n ien m _  
s k i p e rfeV t w sło 
w ie  , p iśm ie , do­
ty c h czas  n a  n le ­
w y  pow iedzianym  
s tan o w isk u , szn- 
k a  p o sady  ja k o  
ż o n a ty , o s ta te c z ­
n ie  po k ą w a le r-  
Bku, od 1 lu teg o  
1940. Łiask^we 
z g ło sz en ia : Go­
n iec  K rak . T a r ­
nów , „ N r. 301“ .

Bfik

S Z K O Ł A
h a n d lo w a  ukoó  
czona  — p rz y jm ę  
w sze lk ą  p rac e
Sklepow y za  m ie ­
szk an ie , n trz y m a . 
nie. Z g łoszen ia: 
G oniec K rak ó w  
sk i, K rak ó w , .N r 
1325“ . 1325

K U P I Ę
od w ła śc ic ie la  
p a rce le  w M yśle­
n ic ach  lu b  p rzed ­
m ieśc iu  K ra k o ­
w a. Sini echo  w-
sk a . p la c  M arja - 
eki 3. 1314

N OSZO N Ą
m ęsk ą  g a rd e ro b ę  
k u p u je  — p łaee  
n a jlep sze  e e n y : 
G azow a 11, m. 14.

612

Z Ł O T E
P IE R Ś C IO N K I .

la ń e u sz k i,  b ra n  
so le ty  itp . k u p le  
za go tó w k ę  p lace  
dob rze . Zgłos?.e 
n ia : Z y b lik iew i-
eza  8, m  2 od 
17— 19. 584

K U P I Ę
w ózek dzieci n n y  
Z g ło szen ia : Go­
n iec  K r a  k , K r a ­
ków , „ N r. 1302“ .

1302

K U P I Ę
o k a zy jn ie  m aszy 
qq d am sk ą , g a b i­
n e to w ą, w do­
b ry m  s tan ie . — 
Z głośT ęńia: Go-;
ń iee  K ra k .,  K ra  
ków  „N r. 1301” .

1301

C O K O L W I E K
■chcesz ©przydać, 
p r^ y jd ^  — KrU 
rmii-eza 14/5. _ 
p łace  n a jw yższe  
e en y l 1332

Z A P Ł A C Ę
1-eipiej n iż  in n i  
7<a p ^ .ed  m io ty  
z ło te  u ży w an e . 
G oniec Krako-w - 
©kii K rak ó w  „ N r 
1330“ . 1330

M A S Z Y N Y
1o pi>sania. liefite
n ia  k u p u je  au 
gotów kę S k ła i  
M aszyn K raków  
P o d w a l  7. 1029

W I Ę K S Z Ą
p a rc e le  kam ie-
ruce. z iem m  ku 
pie w Krak<vwie 

Ząkśłpft-nem. — 
I k. k ła d u *  o fe r ty  
K rak ó w  W ie lo ­
po le  1. G oniec 
K raikow aki „ N r  
ł 033“ 1033

A P T E K Ę
lu b  d ro g e r je  kn - 
p ie . Z g ło szen ia : 
D ro g e rja , M yśle­
n ice . 1313

k u p i ę ,
w y d z ierżaw ię  c u ­
k ie rn ie . r e s ta u ­
ra c je ,  b a r  — lub  
p rz y s tą p ię  do 
sp ó łk i G oniec  

K ra k o w sk i, K r a ­
ków , „N r 3316“ .

1316

S K L E P
z u rząd zen iem  
k u p ie . w y d z ie r­
żaw ię  — śró d m ie  
śpię. O fe r ty :  Go­
n iec  K ra k .,  K ra  
ków , „ N r . 1254“  

1254

MYDs.0
dom ow ej ro b o ty  
k u p ie  k ażd ą  ilość: 
S ław k o w sk a  4 /B I  
godz. 1—-1, 1242

K U P I Ę
dom ek, pa rce le , 
g o tó w k ą  15.000. 
Z g łoszen ia  lis to  
w ne: G oniec  K r a ­
k ow sk i, K rak ó w  
„ N r. 1297“ . 1297

K U P I Ę
dam sk i spód fu  
t  rż an y  i m es k ie  
fu tro .  Z g łoszen ia  
G oniec K ra k ó w

K U  Pi f
dom , p a rc e le  w 
K ra k o w ie  lu b  o- 
kolioy , do 60.000 
z ło tych . O fe rty : 
G oniec K rak ó w  
sk i K ra k ó w , .„N" 
1290“ 1290

M A S Z Y N Y
n —-i w zgl ed  n i en w 

do szy c ia  b ę b en ­
kow e używ ane , 
k u p u je m y  . P ła ­
c im y  n a jw y ższe  
ceny. K ris c b e r . 
K raków . Z w ie­
rz y n ie ck a  6.

13 1/?

P IE R Ś C I O N E K
zeg arek . — in n e  
n rzed m io ty  zło 
t<* h ib  s re b ru e  -  
im p i su m ie  ;n |f  
p łacąc  n a jw y ższ e  
c fn y  W iadom ość: 
P ośp iech  S ta ro ­
w iślna  21 442

K U P I Ę
łóżko m eta low e 
h ib  m osiężne w 
d o b ry m  s tan ie , 
o ra z  s y p ia ln ie  — 
Z g ło szen ia : św
M ark a  22 o ficy  
na m. 1 1205

W Ę G L O W Y
wóz dw u k o n n y  
k u p ie  z a raz . — 
S p rzed am  wó? go 
« ń o d arsk i V kki 
Zg?ńś7cn?a: T.abc 
kp rnńskn  4 m 2 

114S

Z A B A W K I
d z iec in n e  w ózki 
ró żn e  di*ob*azg{ 
dom ow e. gard^- 
♦'obe. b ie lizno  in 
^ tru m e n ty  m uzy 
ezne. sp o rto w e  
m eble . d y w a n  v
!tr> k u p n i e  
o t a c ą c  g o t ó w k a  
CTa1a K o m is ''w a  

W szystko  d la 
wszystkich** — 
K rak ó w , W iś łn»
i  n a rte r 1206

K U P I Ę
w ilke  be?[pnśred 
n io  od w ła śc ;ci»- 
j ą .  s ta n  d o b ry  — k̂óGca Krakowa 
c h e tn ie i Z a k o p a ­
ne. — Z głoszen ia  
z  c en ą : G oniec
K rńk . K ra k Aw, 

N r. 975“  975

S A M O C H ó n
„«?obowy c h e tn ie  
T a tr ę  lu b  F o rd a  
nn cho d zie  oka 
•T in ie  k u p le  
Torłna^Auta: Gn
n iec  K ra k  K ra  
ków, „ N r. 12^8“ 

1288

K U P I Ę
dom ek lub  paree- 
le  ' do. 6 -tysiccy  
Z g ło sić : G oniec
K ra k .,  K raków , 
„N r. 1276“ . 1276

S A M O C H Ó D
c ięża ro w y  na cho­
dzie, 2— 5 t-, ’ k u ­
pie o k a zy jn ie . -  
Z g łoszen ia : Go
n iee  K ra k .,  K ra ­
ków, „ N r. 1283“ ;

1283

O b r a z y ,
a p a r a ty  fo to g ra ­
ficzne, n a k ry c ia  
s to ło w e / b iż u te r ju  
k u p u je  sk lep  W  o j 
Łowicz, W iś ln a  Tl 

1284

„ V I T 0 S “
m a sz y n k ą  do pod­
n o szen ia  óczek w 
poń czoeh ach  ku  
n ie  lu b  w y d z ie r­
żaw ić. Z g łoszen ia  
G oniee K rak ó w  
sk i. K rak ó w  „N r 
1228“ . 1228

Z Ł O T E
o b rą c zk i, p ie r ­
ś c io n k i, ła ń c u sz ­
k i, z eg a rk i lub  
k a r ty  z as ta w n i
oze k u p u je  P ła

sżen ią  M  
ppp. K an o n icza
16, II O. m 10.- 

1339

U W A G A  DO P .T .
K u p u je  k a to lik  
k a r tk i  z a s ta w n i 
eze z e g a re k , łań  
euszek , p ie rś c io ­
nek. b ra n z o le tk e  
z łote, p łac i n a j 
w yższe cen y . — 
Ł ask aw e  zg ło sze­
n ia :  K ra k ó w , nl. 
S z p ita ln a  18, I  p. 
m . 2 , 0 1337

L E IC Ę ,
now y m odel oka 
myjnie k u p ie , y - 
Z g ło s7 en ia : Go
n iec  K ra k o w sk i. 
K ra k ó w , „ N r
1260“  1260

P O D ES Z W Y ,
boki b ran d z lo w e, l̂ arki bokśiy sze 
w ra  i fn trów k* 
•n k u o i . Franko** 
F lo r ja ń s k a  29

1230

F O T 0  B Ą  F Ir  7 N V
n n a ra t  n» film y  
okazyjnie kunie: 

F r a p k o 4*. F lo ­riańska 29 1231

K U P U J E M Y
w szelk ie  re a ln o  
śeil G otów ka o a 
ty e h m ia s t!  K o n ­
t r a k ty  sp rzed aży  
bez żad n y cb  tru  
d n o śc il Z am ie j
scow e zg ło sz en ia  
p rz e sy ła ć  pocztą.

„ In fo rm ato r '*  
K rak ó w . P i ja r  
ska  19 Telefon 
116-45 13167

Z Ł O T E
p ie rś c io n k i, ze* 

a rk i ,  b ra n zo le ty
i*p k u p u je  s t i i e
po  n a jw y ższy ch  
cen ach - K rak ó w  
G rodzka  2. m. 9. 
o f ic y n y  I p ię tro  

927

K A S Z Ę ,
k ru p y , g o rczyce , 
rz ep ak , m ak , — 
k m inek , o ra z  in ­
n e  z iem iop łody  w 
k ażd e j ilości k u ­
p u je m y  za  g o tó ­
w kę O fe rty  do 
f irm y : H u r to w ­
n ia  K upców  P o l­
s k ich . K rak ó w , 
K ru p n ic z a  11, — 
te l. 222— 88. —

J0J

M A S Z Y N Ę ,
do ra c h o w an ia , 
p is a n ia , c le k tfó - 
lux. m eb le  b iu ro , 
we kup le . Z g ło ­
sze n ia : G o n :ee
K ra k  K ra k  w, 
,Nr. 1130“ 1130

Z N A C Z K Ó W
pocztow ych zb ió rnaj korzystn î
sp rzed asz . roz­
p a rc e lu je s z  w n a j 
s o lid n ie jsz e j f i r ­
m ie W ik to ra  Got. 
f ry d a , K rak ó w , 
B asz to w a  18 —
P o śred n ik o m  wy
«oka pi o w izja

957

K U P I Ę
u rzą d zen ie  d en ty  
s ty czn e  Zgłoszę 
.fa ; G oniec K ra ­
kow ski K raków , 

N r 769* ?69

P I A N I N O
d o b ry  s ta n  o k a - 
zyjTcŁe kuplę, r- 
Z głószćc.ia  Go­
n iec  Krakow & ki 
K rą k ó w  — „N r. 
1334“ . 1334

K U P I Ę
^ło tv  z eg a re k  — 
branżo ! e fe  lu bpierścionek ka 

— herba+e 
^ g ło s ^ e n ia : Go
niec  K»*ak K ra  
ków  ..N r. 1 ?**«“

1 1236
5 0 0  0 0 0

do u lo k o w a n ia  — 
k u p ie  s ta r ą  no ­
w a k n m ipm ce — 
nnrce le  b ib  go 
^Tjoda^słwo bez 
WnŚYpdńików -  
rjr*Ti1«c F*raknw 
•rkf K ra k ó w  N
11R9“  116*7

G A R D E R O B Ę
k u n u je  naw et w 
n a jg o rszy m  «ta- 

p lace  rtaj 
wtższp c p p t : — 
n łn g a  51, sk teo  

1151

S T A R E
/e b v  k u p u je  i 
o rz e ra b ia  d la  lu ­
dności u b o g ie j 
m n ł eis7e 7nbb jpi 
b a ^ p ła tn ie : Za
k ład  dantyatTOz- 
nv , D ietlnw «ka
60 1149

F U T R O
m e*kie d an tsk le  
k u n ie  Z e ło«zenla  
G oniec K ra k o w ­
ski K rak ó w  N r 
972“  972

K A M IE N IC A ,
R ynek  G łów ny — 
sp rzedam  z am ie  
n ie  n a  m n ie jszą  
za  d o p ła tą . Pod 
w ale  7/4. 1336

S U K N I A
b a lo w a , f r a k . a- 
o a r a t  fo to g raf!- 
ozny sp rzedam  
P o d w a le  7 m . 4* 

1335

S A L O N I K
B ie d e rm a y e r se 
k re ta rz y k ,  b in r  
ko, k a se  ognio  
trw a łą .  p ian in o  
S tin g la  sp rzedam  
ul D o m in ik a ń sk a  
1/1. 1340

m a s z y n y
do p is a n ia  kasy  
k o n tro ln e  n a j ta ­
n ie j :  .Tuljusz He 
ek er , K raków  
K u r n ik i  1. 804

k a m i e n i c e
p a rc e le : 600 sąż 
ni (ś ródm ieście) 
168 000. P a rc e li  
1000 sążn i (K ro  
w odrza) 20.000 
S z ach o w sk a  .Ta 
g ie llo ó sk a  10/6.

1286

O K A Z Y J N I E
sp rzed am  m aszy  
ne przekłówalac,*) 
w zory. R o n ifrac - 
ka  3. m . 3« 128'i

S P R Z E D A M
ja d a ln ie  now ocze 
sn ą . b iu rk o , m a ­
szyną  do  szy c ia : 
K ro w o d e rsk a  52.

1224

S r R Z E D A M
u b ra n ie  sm o k in ­
gow e: Jo .u a  3, m. 
8. 1232

J A D A L N I Ę
dębow ą, ła d n ą  — 
sp rz ed a m : M iko­
ła js k a  5, ni- 5

1234

D W A
ty s ią ce  d o la ró w , 
re ś z ta  ceny  ku p  
n a  — zab ezp ie  
eżonyoh  p ie iw sz ą  
h ip o te k ą  r e a ln o ­
śc i k ra k o w sk ie j 
m il jon  ow ej w a r ­
to ś c i— * o k a zy jn ie  
sp rz e d a  S k o w ro ń ­
sk i, R y n ek ’ 39 - 

1237

K A M I E N I C E
n o w obudow ane , — 
pełno k o m fo rto w e  

cen a  200.000; -
K am ien icą , s u ro ­
wy s ta n , 120-000 
(P a r k  K rak ó w  
s k i) ;  — K am ie n i 
eą nów o budow-a 
n ą , o s iem n asto - 
ab ikacjow ą^  c e n a  
70.000; — P a rc e le  
u zb ro jo n e  14.000, 
15.000. 20.000 -
d z ie ln iee  w illow e, 
n a d to  sze reg  do ­
m ów , p a rc e l o k a ­
z y jn ie  sp rz e d a  
„Lokata**, K r a ­
ków , Łobzow ska, 4. 926

S Z C Z U R Y  TĘP*
ra d y k a ln ie  P a s ta  
^ h n s p h o ra ta .  ; -  
M atu li Do n ab y  
c ia  we w szy s t­
kich a p te k a e b  i 
d ró g e r ja e h . 7k

S T A R S Z Y
P an  ożeni s ią  z 
p a n n ą  lu b  w do­
wą do la,t t r z y ­
d z ie stu , m u s f  być 
p o b o żn a  i m ieć 
w iększy  m a ją te k  
ln b  k a p i ta ł  p rz y ­
n a jm n ie j  d w a­
d z ie śc ia  p iąć  ty- 
s ią e y  z ło ty eh  
O głoszen ia : Wł.
S z k la rsk i, u lic a  
W ałow a 5. m . 21. 
K rak ó w  - Podgó 
rz c , Dz. X X II .

:r ;  1245

P O S Z U K U J E
s o lid n y , bardzo  
w y p ła ca ln y  dw u 
ópkojow ego . k u ­
c h n ia ,’ l :  p ię tro , 
ś ró d m ie śc ie  _ — 
Z g ło szen ia : M iko 
ła js k a  6, I. p ie  
tro , m . 4. ' 1087

Z A G I N Ą Ł
pies ■: szp ie  krer. 
m ow y, w ab i s ie  
„ G ap n ś“ . Z n a la ­
zca  zg łosi s ią  za 
w y nag  ro d z e n i em  

K ra k ó w , K rzy w a  
9 m. 7. ' 1229

DO
s p rz e d a n ia :  sza ­
fy , k re d en s , s tó ł, 
s to łk i,,  lu s t ro  i 
g a rn i tu r e k  sa lo ­
now y — o g lą d a ć : 
U je jsk ieg o  i l .  m  
3 od 10— 12 i od
.fc-7-/

K T O  S Z U K A M
k a m ien icy , w illi 
il om u. p a rc e l r
m a ją tk u  ziem  
*k ieg o  gn rpod a  t 
s tw a  ro ln eg o , — 
p e n s jo n a tu  fą 
b ry k i, sk lep u ! ~  
S p rz e d a je m y ! — 
^ a j^ ie k s z y  w y­
b ó r k u p n a  bez ża 
Tnych tru d n o ś c i 
H ip o tek a  n reg u  
'ow ane . ,In fo r  
m a to r“  K rak ó w  
P i ja r s k a  19 Te 
lefon 116-45. — 
In fo rm a c je  bez 
'd a tn io !  13166

P I A N I N O  —  
O K A Z J A .

m ało u ży w an e  — 
z n a n e j — dobre*
T parki. krzyżow o 
m eta lów  o-pa ncer-
ue, z o ry g in a ln a  
a n g ie lsk ą  m e c h a ­
n ik ą . o n iezw y­
k le  sz la c h e tn y mmm
spraicilam niotlrn-
l?o.. Mihoiajs1<a .6
I  piótró, m. 4 -  

798

P I Ę K N E  ,■
a n ty k i s e rw a n t 
ka . k ry s z ta ły  
norralana 
ta r* , sa lo n  sp rze  
J a m . Z g łu szen ia
O om er KrakuW
sk i, K raków ,. ;„N'' 
1109“  lń '9

W Y T W O R N A ,
s k ro m n a , W łó ja  
p a n i  z to w a rz y ­
s tw a ’ d o b ra  i 
p rz y s to jn a  z a u fa  
sw ą  t>rzyszloąć 
p raw em u - ra s o - i 
{wemu m eżezyżhię  
do 4fi-tki w  celu
malryinonialnyni.
N e u ra s te n ie y  w y ­
k lu czen i. W yczer 
p o ją c e  zg ło sze ­
n ia  r do  'G o ń ca  

K raŁ uw  sk ieg o  
K ra k ó w , ■ „N r. 
1262"; 1262

L O K A L U
n a  ’ b u fe t  — ■ B a r  
p o s z u k a j , m am  
k o n ces je  w ła sn ą , 
d a m  dz ie rżaw ę , — 
z n i r v  o d stęp n e , 
p o ś re d n ic tw u  wy
n a g ro d zę . ' Z g ło­
sz e n ia : G oniec
K ra k .. K i >ków, 
,,N r .-1287“ . ;J 387

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n ą , k a r tę  
c u k ro w ą  i c h le ­
bow ą N r. 816 

1261

M c O D A ,
z g r a b n a , eymipe • 
iv c a n a  p a n n a  —
c»e!ał*BS -TOwią-

c je  a ią fo m m  
n an em  • w w ieku  
29— 21 la t. If is ty  
p roszą  k ie ro w a ć  
do Gońca, K ra -  
kow^k-lego. -Cel 

m a try m o n ia ln y  
G oniec . K ra k o w ­
sk i : K ra k ó w  „Nr^ 
1324“, .  , 1324

W Ó Z K I
i z ie c .e c e ’ la lk o  

we. h u la  i nogi — 
lóżecfzika w f i r ­
m ie  K o w alsk a  — 
K rak ó w  K a rm ę  
Hoke 20 1Ó2H

F O R T E P I A N
koncepto wy , pan:, 
c e m y  k ró c iu tk i ,  
©p rzed arr i S t a ro - 
w iś ln a  12/22 o f i ­
c y n a  lew a. 1329

H A L A
K O M I S O W A

W szystko  $ d la  
wszystkich**. K r a ­
ków  W iśln a  L. 4 
p a r te r  P rzy jm u  
je  w kornis, ku 
Duje — s p r z e d a j e
w szelk ie  u rządza  
n ia  .domowe, hi u 
»owe d y w an y  o 
b rązy  fo r te p ia n y  
n ia n in ą  larar»y 
.o rcelanę. <asta 

wy. b iż u te r ie  
srarderobe itp  
P łac i g o tów ką! 
U w aga! W iślna  
41 , 13293

P IE C
A M E R Y K A N

■grżew ający lo ­
k a l J ą b  k ilk a  po ­
koi. S zew sk a  12, 
T K araez , 3—A.

1326

O K A Z J A ,
o b ra z y  zn an y ch  
m a la rz y , sk rzy p - 
ee koncertow e — 
m odel „G rim m 44, 
k la rn e t  so low y, 
f le t  m a ły , bo ty  
w ysok ie  36. b u ­
c ik i re n ife ry  c ie ­
p łe , s zn u ro w an e  
37 b ie lizn a . L e­
lew ela  12, m„ 4 

1308

„ P I A S T 4*
W iśln a  4D — po 
ipea re a ln n śc i -  
p rz y jm u je  zgło 
s z e n ia  sp rzed aży
b c y p ła tn i ł !!

13289

S P R Z E D A M
o k a z y jn ie  fu tr o  
m ąsk ie  i dam  
sk ie . K rak ó w . —  
Jó z e fitó w  >1, Z a ­
k ład  k ra w ieck i.

1315

M A S Z Y N Y
flo p is a n ia  — 
sprzeda'-' — n a ­
p ra w ia  n a j ta n ie j  
f i r m a  ,,A d.lerf' 
K rak ó w  M ark a  
25. 1269

S P R Z E D A M
tan io  n a o h tk a s t  
lik i f r y z je rs k ie ,  
lu s t r a  u m y w a ł 
k i, lam p y , ta b o ­
re ty  śc ia n k i. — 
W ro c ław sk a  11, 
m. 8. 1251

Ł Y Ż W Y  K K C
o ry g in a ln e , 1u  
żyru w yborze; 
K o w alsk a , K ra  
ków ul K arm ę  
licka  20 1034

U R Z Ą D Z E N I E
sk lepow e do sp rz e ­
d a n ia .  O g ą d a ć  
od 8— 12 od 3 -5 
w sk lep ie  R n lz l 
w iłło w sk r 7

1267

S P R Z E D A M
b la s /a n k i ,  puszki 
k o rk i, skrzynki*  
godz. 11—12, F f 
lp a  10 1277

P I A N I N O
S tln g l ko n certo  
we, p rzep ięk n y  
to n  — o k a zy jn i 
sp rzed am  lagle* 
’o ń śk a  10 m iesz­
k a n ie  6. 1285

f a r b i a r n i a
i C hem iezn ą ; P ra l  
n ia  W ita lsk ie g o  
K ra k ó w . K row o 
de r sk a  70, św. 
K rzy ża  12,<. W roc  
ła w sk a  12 Jó ze  
f iń s k a  9. W y k o ­
n u je  w sze lk ie1 ro ­
b o ty  so lid n ie  i 
tan io , • ,1221

Ł A T W Ą  r
m eto d ą  le k c je  ję ­
z y k a  n ie m ie ck ie , 
go, 50  g r  godZ;ir 
na , B lich  3, *~ 
m . 5. 1323

K O N C E S J O  N P 4 
T W A N E

K u rs y  k ro ju  i 
s z y c ia  „ Jó z e fin a* '

k u rsyw  15 . 
n i^ . Węjisy co- 
d ż iep n ie . O płaty  
p rzy s tęp n e .

1223

W A R S Z A W A
P rz e m y ś l,,  w sze l­
k ie  z le cen ia  za- 
Łąjtw ią . — ( w y jazd  
pó jutrze> B iu ro  
Z^leeceń. M ajew  
s k i.  K ro w o d e r­
sk a  41. , 1311

K R A K Ó W  —
w szelk ie  sp ra w y  
u  w ładz; n iem i ec-

w ito .  JEngRWMo 
sKa 41. 1312

P O K O J U  !
z- k u c h n ią  od g o ’ 
sp o d a rz a  poszu  
k u je  Zg losze n i k : 
G on iec  K raków  
^ki K rńków  .N r 
1212** 1212

DO
w y n a ję c ia  lokal 
nk lepnw y: R akó-
w ice G łów na 329 

881

P O S Z U K U J Ę
sk le p u  nieduże- 
arb d o b ry m  pdti- 
kcle. r r  ’ .O ferty  
(rOniec Kraków 
<ki K ra k ó w  ,.Ń r 
879“ - 870

N O C L E G I
•c z y ^ te ; w ygodn  e 
ś ró d m ieśc ie . —  
K ru p n ic z a  14/5.

1Ś33

P O S Z U K U J Ę
p o k o ju  u m e b lo ­
w anego  d la  2-p a ­
nów  c iep łeg o  — 
Czystego n a ty c h ­
m ia s t. W y p ła ­
ca ln y  —- g w a ra n ­
c ja . ' Z g ło sz en ia : 
B iu ro  , M iesz k a ­
niow e. M ik o ła j­
s k a  6, I, p ią tru  
m 4. • 1307

P O S Z U K U J Ę
g a ra ż u  c iep łego . 
Zgłoszenie* Go­
li i ec Krakowski, 
K rak ó w , — „Nr- 
1322“ . 1322

3 P O K O J E
z kpm fortem , do 
w y n a jęc ia  z a raz  
W iadom ość: A,
dW okal. T ru szk p  
w ski, G a rb a rsk ą  
4 ' 1266

L A T  23
k a w a le r  , dob rze  
s y tn o w an y , po  
ś lnb i p an ien k ę . 
Z g łoszen ia: Go
młec K ra k . K ra  
ków  ,N r. 1055“  

1055

O W A  P O K O J E
z k n c h n ią , pe ł 

nokóm fortoW e; 
Doszukuje*. R y  
nok. F lo r ja ń s k a . 
«?żew«ka K a rn ie  
'c k ą . Zgł«iśzenia 
Urzędniczą 42 m 
3, p> M aria

1279

n a u c z y c i e l
p r^e rah ia - g im n a  
zjum  z n iem iec ­
k im  i ła c in ą .  Go 
niee K r a l ., ■ K m ­
itów, „ N r . . 1335" 

i 235

Różna

Z IU  E C Z K Ó
P,=t< re k  . W ła d k a  
i .D oktorem  ^rró- 
c iła  u ied z ie le  
te  L w o w a  1396

ZŁ./1Z.DBII
p o s iad a m , ooze^ 
k u je  p ro p o z y c y j 
h ą n d l o w y ch  lub  
k u p ię  sk ład  z .tó -  
w a re m . B ra n ż a  
ohojątną» G onieę 
K ra k  o w sk i, K  r a ­
ków , „N r. 1317“ .

i i" 1317

U N I E W A Ż N I A M
k a r i*  „ c u k ro w ą  i 
ch leb o w ą  1371.. ■s ■ 1344

Z A P A L N I C Z K I
m aszy n k i, dó m ią- 
śa  n a p ra w ią  f a  
chow o S z lif ie rp ia  
S p aw ał n ia  M eta liMyszkowski, pie
tl o w sk a  46 1293

g r u ź l i c a
p łą c ,  ząf leg m ie  
n ią , n a w e t zap ta  
rź a łą  a stn m , k a ­
ta ry  /ż o łą d k a  ka  
m ian ie  żółciow e, 
ż ó łta c z k i,  ohoro- 
h y  n e re k  i w ą tro . 
by w y leczą  spe 
ey fik  z a g ra n ic z ­
ny . Z a re je s tro w a ­
ny, w  IT rządzie  
Z d rp w ia  W ojew  
Ś lą s k ie g o / P iń n ^  
S a lw a to r  leczy  
ood g w a ra n c ją  za 
zw ro tem  p ie n ię  
iz y .  — P rz y ję c ia  
ęh o ry c h , od 9— 12 
3—6. w n ied z ie la  
9— 12 Os+rzegam  
p rzed  p o d ro b i« 
n iem  n iep raw n y m  
F r  a  w dz iw y  P in u  
zań  S a lw a to r  ■— 
sp ecy fik  z a g ra n i 
«zny — u zn an y  
n rzeż  s ły n n y ch  
'ę k a rz y  ja k o  ś ro  
dek  n iezaw o d n y  
' g w a rą n to w a n y  
O strzeg am  że tyT 
k ó ‘ T in u z  S a lw a  
t o r : by? w y rab ia  
n y  od ?925 P n ro  
n in  - Z a k o p a n e  
K a to w ice  - ; C ho­
rzów . — ohecp ie  
p rz e n ie s io n e  t<a 
b n ra to id tim  K ra  
>ÓW. Ul. D lp g a  
49, m t .- (i , 1.31.A.

" N I E W A Ż N I  A M
lafcrumńilą '^..fi*,
m">iel0 ':c ą k ro w ą  i 
n h i.b o w ą  V r ,i472 
' i  osr iljy) , I \  i h  
ków  .1300

U N I E W A Ż N I A M
sk ra d z io n e  doku 
m e ń ty  o ra r  ksi . 
żeoztęą w o jsk o w ą  
n a  n a rw isk o  N o­
w ak S ta n is ła w  — 
F ra k ó w  ,1250

U n i e w a ż n i a m
7, a  g u b io n ą  ; le g i-  
ly m n e ją  c u k ro  
w ą. eh lobow ą  N r 
:4049. .. ‘ 1253

M Y D L Ą !
N iezaw odny  «pn 
sób  w y ro b u  m y ­
de ł — sp rz e d a m : 
S ła w k o w sk a  ł / l l j  
ffódz. 1—7. 1240

P '  D A N I A ,
p ro śb y , i is ty  po 
n ie m ieck u , p rz e . 
p is y w a n ie , n a  m a- 
szy n ie , oj>'eójal» 
nośó s p ra w v  nąn - 
d low e .i. s k a rb o ­
we. — „ B asz to w a  
10", j ia r te r ,  f i r -  
m ai a ry js k a .  — 
Tel. 1-59-35. 323

S A M O C H Ó D
z -tonnow y  w y n t j  
m u ją . W iadom ość  
D Jnga  58, I .  p., 
m ie szk a n ie  le k a ­
rza , g o d z in a  18— 
19, 869

„ P I N U Z A N "
pod g w a ra n c ją  
leczy  ch o ro b y  
p iu c , g ru ź lico  
haw .?t z a s ta rz a łą  
zaf leg n iien ie , ka 
SzeT ust inu /  u d „ 
w n io n ą , k a ta ry  
żo łąd k a , cho roby  
nei-wowe. P in u zan  
je ś t  o p a te n to w a  
ny  i u zn an y  
p rzez  k lin ik i u 

n iw e rs y tse k ie  
W arsz aw ie  ’ ja k o  
ś ro d e k  sk u teczn y  
p rzy  wszy; tk ieh  
, h ..ro b a c h  P in u  
Zan w y ra b ia n y  
bYł wa.F9e5r.8ako: 
P8nćA’arrtnin. 
pBecnje o o haby  
c ia  .ty lk o : L-ahó 
ra to r iu m  P rzy rn  
do leczo icze. K r « 
ków R y n ek  K le 
n a rsk i .6, m . 3, -- 
R 'ów nocźeśhie o- 
s trzegą  -sic Pr? 
f irm a m i. k tó re  
n iep ra w i."a  P"0 
s z y w a ją  stC POd 
P in n za n - 1197

S Ą D
g ró d z k t, (odór I  
w .K r s ą c w ie ,d n ia .  
22 g ru d n ia  l ł'39. 
i. 2. Nc 716/31).’ 
N> w n io sek  K a ­
z im ie ry  T re le  ro- 
w e j z a rzą d z a  s ic  
po s tęp o w an ie  c e ­
lem  a U m o rze n ia  
k s ią ż e c z k i. w k ła ­
do w ej B anką . 
Z w iązk u  S p ó łe k  
Z a ro tk e w y c t  O d­
d z ia ł w  K ra k o ­
w ie, —  N r. B- 
2890 ’/ l  1732 n a  
kw o j  5.00G z ł., 
n a  nazw isku  B og­
dan  T r e te r  i wzy 
w a s ię ’ p o s ia d a ­
cza  te j k s iążecz ­
k i. ab y  z g ło s ił 
sw o je  p raw a , do  6. 
m ie s ięcy  od d n ia  
o g ło szen ia  te g o  
W ezw ania W ra - 
z ię  p rzeciw nym ,, 
po  . u p ły w ie  wy 
u iien io p eg r ozas- 
ó k r e s t  u z n a łb y  
sąd  w ym ień ióaą. 
k s iążeczk ę  71. u- 
m o rzo o ą  1248

F L O R JA R S K A
,4S P o d a n ia  t ju  
m ae zen ia  i ol 
h ie n ia  jeńców  
sp ra w y  n  w ładz 
rutn t.w ia  . In g ę  
n ie u r .  -10Y0

M A L O W A N I E
poiRoi. lak ie row i! 
ńi( “ kJ“n  drzw : 
m eb li r— n a p isy  
f irm ow e n a  szkle: 
d rzew ie , b la sze , 
o łó fn ie . w y k o n u ­
je  n a l ta n in i  f i r ­
m a  M ikulsk i, — 
sy n . K ra k ó w , B a  
sz to w a  10. te le f . 
159-35 i

Z W O L N I E N I A
jeń có w , , p o d a n ia  
do  w ładz  prz» >ro- 
w ad za : B in ro  Po 
w ferń ieze. ■ S ław ­
k o w sk a  4/TTj — 
godz. lO-k-7.

1241

TYLN O
Słynny  A stro lo g  
G ra fo lo g  C liiro  
m a n ta  w y ja -n i 
m ro k i Twego
brz ezn aczen ia i 
W yro czn ie , h o ro . 
sk o p y , ą n ą l iz y . 
odszukania nie 
o m y ln e ! 1 Prz« 
s ła ć  d a tę  u ro d ź"  
n ia i 5 zł. na w y 
k o n a n ie  I r z j  ję  
o ia  codziennie." 
K ra k ó w , Szew ską  
7/8. '1>4

PODANIA
p ro ś b y ,, l is ty  po 
n ie m ie ck u  pisze 
S p e c ja ln o ść : -
sk ra w y  lian d lo
we. < podateowe 
techniczne ..FI" 
rjanską 55". Te 
Jer n 180 2* —
Fittma chrz-śei- 
iańsga 787

S T A R *
zęby. ’ koróńy ; 
ibrńózki' złote ku; 
oojr: .iMikołajska 
5, m. 5. 1233

POSZUKUJĘ
i1<> wydąirrżawie 
nia i  rok 1946 Wn"s>-i sżyńkkr 
-klej stałem
ni; f«iec».ncm Wy- 
n a g ro d 7 tn b m . — -gioez.-MS iżo 
biec Krakowski 
Kraków < — „Nr 
785". 785

I N B t N I E U R
R: ichsdeutren r 

-h,t=twi» i -m yi1 
nie wszelkie 

rawy u Władz 
■•idnieekich 
w a z ę d g i i f K r a  
kan i Biakuptą 
-trasae 16. W. ! 
i elef—:: 155,50.

1282S

który
z panó* kuprów  
pdśtąpi poznania- 
kowf miejscu w 
-ż r n  sklepie na 
dział filatelisty- 
Cznyf M ajchrza1’ 
Radzi wliłowaka 
19/7.- ■ 1227

U N I E W A Ż N I A M
kar,» ci krowa i. 
chlebowa — ńr. 
■2285. 127.0

WAĘŜ AWA
s .p raw s nn n dir- 
WB, ' in So i.is i, Z*, 
ła tw lę . P la ir  Ja- 
bio fn ow sk ieb. 3,
—I odi Akad<emi-

70k . 1271

S T O M A T O L O G
d o k to r m e d y c y n y  
stare .j obejm ie 
drierżawę ' lub- 
v spółpracę O - 
ferty — Goniao 
Krakóweki K ta- 
ków ,Nr. 1272“ 

1272

GRAPOLOBINI
o św iatowej sła ­
wie S y lv ia , u- 
dziela porad W 
językach: pol­
skim; n ie i nt 
kim i węg »• - 
akim -  przyj­
m uje! Drzępu'- 
cza 42. m. 3. y—

Z K A P I T A Ł E M
20 tv«! cy  zł : ~  
w epoii-acą przj- 

ąpię do inte- 
resn w . Krsk--  
Wież Zgtoezeni* 
1 kim  ° 7 i .  rei... w  
sk i Kraków i „Nr 
1281". 128?

U N I E W A Ż N I A M
z g u b io n ą  knrtę 
n a  c u k ie r  -i -na  
oh leb  Nr. 0947.

Żg U b i Ł e m
rodzinną parni * 
tkę; pierścióńeL  
złoty brylanci­
kiem, — zaptacę 
znalazcy ’ pełną 
Wartość. Popielą  
191/4. 1305

UNIEW AŻNIAM
zgubione papiery, 
świadectwo ct>r 
ladniczc; Wo‘ko- 
Wicz Eflward, — 
Ciężkowice, pow. 
Tarnów 1819

KONCESJĘ
na wyszynk w*- 
d sk oot.zukńję
za d o b r-m  .wy­
n a g ro d z en iem  —; 
G oniec Krakow­
ski, Kraków,' .

N r 1818

f m u i e m y  
l e n n i e  /

o g ł o s z e n i a

WydawR'rtwo „ G o r Icc  KrGkowekl". Kraków, Winlopol* 1. -  TslefoRy: 15MI. 1SMI-


